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• W A S Z Y N G T O N  P A P . J u tro  oby­
w a te le  S ta n ó w  Z je d n o c zo n y c h  u d a ­
d zą  s ię  do u rn , ab y  d o ko n ać  w y ­
b o ru  p re z y d e n ta . G lo s o w a n ie  roz­
p o czn ie  s ię  w k ró tc e  po  p ó łn o cy  
czasu lo k a ln e g o , t j .  o k o ło  go d z . 6 
ra n o  czasu w a rsza w s k ie g o . L o k a le  
w y b o rc z e  czy n n e  b ęd ą n ie m a l 
■przez c a ły  w to re k . N a jw c z e ś n ie j 
zn a n e  będą w y n ik i w y b o ró w  z k i l ­
k u  o k rę g ó w  w  N o w e j A n g lii, k tó re  
zostaną p o dane do w ia d o m o śc i pu­
b lic z n e j ju ż  w  k i lk a  g o d z in  po  ro z  
p o czę ciu  g ło so w an ia . P rz y  o b lic za ­
n iu  g łosów  w  w ie lu  o k rę g a c h  w y ­
k o rz y s ta n e  zostaną m a s zy n y  m a te ­
m a ty c z n e , ta k  w ię c , w y n ik i  g łoso­
w a n ia  zn an e  będą n a ty c h m ia s t po 
w rz u c e n iu  o s ta tn ie j k a r t k i  w y b o r ­
c z e j. O sta te czn e  w y n ik i p o dane bę­
d ą do  w ia d o m o śc i p u b lic z n e j w  
środ ę  w  go d zin ac h  ra n n y c h . C z y ­
te ln ic y  „ K u r ie r a ”  z n a jd ą  je  w  sw o­
j e j  gaze c ie  teg o  sam ego d n ia .

W ielka akcja partyzantów południowo-wietnamskich

D a ls z e  s z c z e g ó ły  a ta k u  
n a  B ie ń  H o a

P r a s a  p o r a n n a  i n f o r m u j e  d z i ś  o  w i e l k i e j  a k ­
c j i  P A R T Y Z A N T Ó W  P G Ł U D N IO W O -W U E T N A M S K IC H  N A  
~iO TNISKCf A M E R Y K A Ń S K IE  W  B IE Ń  H O A , ZN A JD U JĄ C E
S IĘ  T U Ż  P O D  S A JG O N E M . 
Ł Y  A T A K U :

A  O TO  D A L S Z E  S ZCZEG O  son° w i w  w y g ra n iu  wyborów.

J A K  Z A K O M U N IK O W A L I  d u  a m u n ic j i o raz k i lk u  b om - 
o fic e ro w ie  a rm ii U S A , w  w y n i-  bow ców , k tó re  m ia ły  na p o k ła ­
d u  a ta k u  p a r ty z a n tó w  p o łu d - d z ie  bom by o wadze  po 250 kg. 
r. io w o -w ie tn a m s k ic h  na bazę W ie le  z b io rn ik ó w  p a liw a  zo- 
lo tn ic z ą  B ie ń  H oa, ra n y  o d n io - s ta ło  ro ze rw a n ych  za lew a ją c  
s ło  30 A m e ry k a n ó w , k tó ry c h  pasy s ta rto w e  d la  o d rzu to w ców , 
na tych m ia is t e w aku o w a no  z lo t
n iska . N ie k tó re  p o c is k i z m oź­
d z ie rz y  u p a d ły  w  p o b liż u  s k ła -

Faszystowski kandydat 
na prezydenta Francji 

— obrońcą gangsterów
\ P A R Y Ż  P A P . U tw orzona trzy  m iesiące tem u specjalna b ry ­
gada p o lic ji francuskiej do zw alczan ia  bandytyzm u zanotowała  
ju ż  pierwsze osiągnięcia i . -  porażki,

J O S IĄ G N IĘ C IE M  B Y Ł O  aresz g o d n i N iceę, u rzą dza ją c  s trz e la - 
ftow an ie  przede  w s z y s tk im  s ły ń  n in y  na u lic a c h  m ias ta . P oraż- 
nego  „D o m in ik a ”  c z y li J . J. Ca 'ką je s t je d n a k  n ie w y k ry c ie  k i i  
sa n o v y  w s ła w io n e g o  p o rw a n ie m  n a p e ró w  tro jg a  d z ie c i z M a r-  
fra n c u s k ie j m i l ia rd e rk i p a n i Das n ay , 
s a u lt ,  a  także  szeregiem  k rw a ­
w y c h  napadów  m . in . n a  kasę A re s z to w a n ie  n ic e js k ie g o  
fra n c u s k ie g o  m e tra . D ru g im  gangste ra  pociągnę ło  za sobą
b a n d y tą  u ję ty m  przez b ry g a d ę  
b y ł szef gangu A . B ia n c h in i, 
k tó r y  te r ro ry z o w a ł od k i lk u  ty -

100 tys. fałszywych
dolarów

'P A R Y Ż  P A P . P o lic ja  f ra h c u -  
fcka w e  w s p ó łp ra c y  ze s łużbą  
s p e c ja ln ą  am basady U S A  w  Pa 
r y ż u  n a t ra f i ła  na ś la d  i  d o k o ­
n a ła  a re sz to w a n ia  t r ó jk i  fa łs z e ­
rz y  p ien iędzy . U ję c ie  p rzes tęp ­
czej s z a jk i n a s tą p iło  na  D w o r­
cu L y o ń s k im  tu ż  po  prz-yjeź- 
dz ie  poc iągu  z  M a rs y li i.

W y s ia d ła  z n ieg o  k o b ie tą , ja k  
ś ię  p óźn ie j okaza ło  m adam e 
S ig n o re t, z c iężką  w a liz k ą , k tó  
rą  o d e b ra li od n ie j sza rm ancko  
d w a j m ężczyźn i, A . F o res i, je j 
b y ły  m ąż, o raz  A . Fusco. W szy 
scy  t ro je  zo s ta li p rze w ie z ie n i 
do  k o m is a r ia tu , gdzie  w  po­
d w ó jn y m  d n ie  w a liz k i znalezio  
no  100 tys . fa łs z y w y c h  d o la ró w .

Hresshtwanic
i m e i t i y i a i k ó w

L O N D Y N  P A P . P o lic ja  n o r -  
w e ska  d o k o n a ła  lic z n y c h  aresz­
to w a ń  w ś ró d  c z ło n k ó w  bandy 
k o n tra b a n d z is tó w , k tó rz y  z a j­
m o w a li s ię  p rz e m y te m  a lk o h o ­
lu  i  pap ie ro sów . i

zaw ieszen ie  w  czynnościach  k i l  
k u  osób spośród  k ie ro w n ic tw a  
m ie js c o w e j p o lic ji,  k tó ry m  za­
rzu ca  się  n ied o p e łn ia n ie  obo­
w ią z k ó w  a je d n e m u  z n ich  
„z b y tn ią  łagodność”  w  s tosu n ku  
d o  s z a jk i s trę czyc ie li.

W a rto  dodać, że o b ro n y  A. 
B la n c h in ie g o  p o d ją ł s ię  znany 
a d w o k a t w ie lu  b a n d y tó w  O AS , 
obrońca  P e ta ina , a obecn ie  kar. 
d y d a t s k ra jn e j p ra w ic y  na p re ­
zyd en ta  F ra n c ji  T ix ie r
Y ig n a n c o u r,

A m e ry k a ń s k i g e n e ra ł W est­
m o re la n d , o św ia d c z y ł d z ie n n ika  
rzo m , iż  w  z w ią z k u  z a takiem , 
p a r ty z a n tó w , w  p ob liżu  bazy 
B ień  H oa p o d ję to  w ie le  nad­
zw ycza jn ych  ś ro d k ó w  o s trożno ­
ści. G en e ra ł s tw ie rd z ił,  iż  a m u ­
n ic ja . k tó rą  o s trze lano  bazę, 
b y ła  p ro d u k c ji a m e ry k a ń s k ie j.

P R E Z Y D E N T  JO H N S O N  po­
w ró c ił d o  W aszyngtonu , gdzie  
s p o tk a ł s ię  z cz ło n ka m i swego 
rzą d u  d la  p rze s tu d io w a n ia  c -  
s ta tn ic h  w yd a rze ń  w  P o łu d ­
n io w y m  W ie tn am ie .

W yd a rze n ia  te , a zwłaszcza 
n iespodz iew any a ta k  p a rty z a n ­
tó w  na lo tn is k o  w  B ień  Hoa 
w y k o rz y s ta n e  z o s ta ły  przez 'kan 
dyda ta  re p u b lik a n ó w  G o łdw a -

SĘDZIA W OPALACH
L O N D Y N . „W o lę  ra cze j w e jść  do  

k la t k i  lw a  n iż  p rze ży ć  coś podobne  
go Jeszcze ra z ”  — ośw iad c zy ł sę­
dz ia  p iłk a rs k i R o g er S m ith , po z a ­
ko ń c ze n iu  »org a n izo w a ne g o  na ce­
le  d o b ro c zy n n e  m eczu  p iłk i  nożnej 
m ię d z y  k o b ie c y m i d ru ż y n a m i z 
b ry ty js k ic h  m ia s t Ip s w ic h  l S to w -  
m a rk e t.

Podczas t rw a n ia  m eczu c z te ro k ro t  
n ie  d o ch o d z iło  do z a c ie k ły c h  b ó jek . 
Je d n a  z za w o d n ic ze k  zos‘a la k a rn ie  
odes łana z bo iska, a w  końcu  wszy  
s tk ie  22 u cze s tn ic zk i m eczu ogłosi­
ły  s ied zą cy  s tra jk .

T y lk o  w id z o w ie , g łó w n ie  m ę ż ­
czy źn i, b a w ili  się doskonale .

Pierujsze aresztowania
N O W Y  JO R K  P A P . P o lic ja  am erykańska aresztowała trzecK  

mężczyzn w  w ieku  26— 29 la t zamieszanych w  kradzież dro­
gich kam ieni z  M uzeum  H is to rii N a tu ra ln e j w  Now ym  Jorku.

J A K  J U Ż  P O D A W A L IŚ M Y *
w  p ią te k  z m uzeum  tego s k ra ­
dz iono  23 d ro g ie  k a m ie n ie  Oj 
łączne j w a rto ś c i o ko ło  400 ty s ; 
d o la ró w . W śród  s k ra d z io n y c h  
k le jn o tó w  z n a jd u je  się n a jw ię k  
szy s z a fir  ś w ia ta  „G w ia z d a  In ­
d i i ” , k tó reg o  w a rto ść  sięga 100 
tys . d o la ró w . W szys tk ie  s k ra ­
dz ione  k a m ie n ie  pochodzą z  koi 
le k c j i  M o rgana .

In s p e k to r p o l ic j i  N ow ego Joi? 
ku  p row adzący  ś le dz tw o  w  te j 
sp ra w ie  p o w ie d z ia ł d z ie n n ika ^  
rzo m , że k ra d z ie ż  zosta ła  przyj 
g o tow ana  b ardzo  szczegółowo, 
n a jp ra w d o p o d o b n ie j p rzez za­
w o do w ych  w ła m y w a c z y . A resz­
to w a n ie  trze ch  uczes tn ików  krąż 
dz ieży  n ie  w y ja ś n iło  s p ra w y  d o  
końca  i  p o lic ja  m u s i ograni-ą 
czyć s ię  d o  h ipo tez. T y lk o  je-* 
den z  a re sz to w a nych  p rzyzn a ! 
się do u d z ia łu  w  k ra d z ieży  p rzy i 
czym  ośw ia dczy ł, że o d g ry w a j 
podczas w ła m a n ia  ro lę  c z u jk i.

Z d a n ie m  in sp e k to ra  p o l ic j i  
w ła m yw acze  d o s ta li s ię  do  gm ą  
chu m uzeum  o ko ło  godzin jrj 
2 0 -te j i  u k r y l i  s ię  w  składzie* 
ru p ie c i na p ią ty m  p ię trze . Na-J 
s tęp n ie  o k o ło  p ó łn o cy  d o s ta li 
się p rzez o kno  na  czw a rte  p ię ­
tro . gdz ie  z n a jd o w a ły  się k le jru j 
ty -

Żaden ze s k ra d z ion ych  k a m id  
n i n ie  zos ta ł p rzez p o lic ję  odr! 
zyskany.

ŚWIĘTO ALGIERII
A L G IE R  P A P . W czoraj o-dby 

ły  się w  A lg ie r ii uroczyste ob­
chody 10 rocznicy rew olucji. 
W  centralnych uroczystościach 
w  A lg ierze  uczestniczyli p rzy ­
wódcy algierscy z prezydentem  
Ben B c llą  na czele oraz dele­
gacje z 85 k ra jó w , m. in . z  Pol 
ski. D elegacji polskiej przewod­
niczy członek B iu ra  Polityczne­
go, sekretarz K C  P ZP R , Zenon 
Kliszko.

te ra  ja k o  p re te k s t d o  p o n o w ­
nego k ry ty c z n e g o  w y s tą p ie n ia  
pod adresem  a d m in is tra c ji de 
m o k ra ty c z n e j. G o ld w a te r suge­
ro w a ł n aw e t w y b o rc o m , że par 
ty z a n c i p rz e p ro w a d z ili ó w  a ta k  
po to  ty lk o , a b y  d opom óc John

1SRR pomaga 
Ghanie

D O  P O R T U  g h ańskiego  T e m a  za­
w in ą ! n ie da w n o  t r a w le r  „ A s u -  
kesc” , k tó r y  je s t c z w a rty m  z se rii 
18 s ta tk ó w  ry b a c k ic h  za m ów io n yc h  
w Z S R R  przez  G h a nę . T r z y  poprzed  
nie s ia tk i o d b y ły  ju ż  k i lk a  d łu ż ­
szych re js ó w  ło w c zy c h  i o s iąg n ęły  
d obre w y n ik i .  N a  k a ż d y m  z tych  
s ta tk ó w  p ły w a  m ie sza n a  za ło ga  
g h a ń s k o -ra tiz ie c k a . R y b a c y  ra ­
d zieccy uczą sw o ich  g h a ń s k ic h  k o ­
le g ów  obsług i s ta tk u  i  p ro w a d z e ­
n ia  po ło w ó w .

ŚWIĘTO
ZMARŁYM
P R A S T A R Y M , tradycy j­

nym  obyczajem , m ieszkań­
cy m iast, miasteczek i  wtd 
w  całym  k ra ju  udali się w  
dniu Ś w ięta  Zm arłych, 
przy p ieknej. jesiennej po 
godzić na cm entarze, aby 
uczcić pam ięć swych na j­
bliższych i  złożyć hołd tym , 
którzy  oddali swe życie w  
walce o wolność. Na m o­
giłach w ybitnych  Polaków, 
żołnierzy, członków Ruchu 
Oporu, w  miejscach stra­
ceń składano wieńce i w ią  
zanki kw ia tów . Żołnierze  
W ojska Polskiego, członko­
w ie  ZB oW iD  i harcerze  
p e łn ili w arty  honorowe.

N A  Z D J Ę C IU  P O N IŻ E J :  
na szczecińskim Cm entarzu  
C entra lnym .

Foto: ST. C IE Ś L A K

M m a  zerwała
stosunki z GSRS

P R A G A  P A P . M in is te rs tw o  S p ra li!  
Z a g ra n ic zn y c h  C S R S  o p u b lik o w a łó  
o św iadczen ie , w  k tó ry m  obarcza  
c a łk o w itą  o tlpow ied iz ia lnością  rz ą d  
B o liw i i  za z e rw a n ie  sto su n k ó w  dy«  
p lo m a ty c zn y c h  m ię d z y  CzechosłęH  
w a c ją  a B o liw ią . j

J a k  p o d kre ś la  o św iadczen ie , ten' 
k r o k  rzą d u  b o liw ijs k ie g o , p o d ję ty  
pod n ac is k ie m  k ó ł re a k c y jn y c h , poj 
p le ra n y c h  p rz e z  obce m onopole;- 
po p rzed zo n y  został w ie lo m a  a ta k a ­
m i n a C zec hos łow a cję  w  p ra s ie  bo ­
l iw ijs k ie j oraiz p ro w o k a c ja m i wo-t 
bec p rz e d s ta w ic ie ls tw a  C S R S  w  B a ł 
l iw i i ,  p rz e c iw k o  czem u rzą d  cze-< 
chosłow ac-ki zm uszony b y ł n łe je & 4  
n o k ro tn ie  p ro tes to w a ć .

Śmierć
w szklanych drzwiach

N O W Y  JO R K  P A P . 19-letniai
s tu d e n tk a  a m e rykań ska  M argdl 
M o re łl i z C h icago  (K a lifo rn ia ^  
u leg ła  tra g ic z n e m u  w y p a d k o w fi 
Podczas p rz y ję c ia  u  p rz y ja c ió ł 
n ie  za uw a ży ła  ona zam knię-* 
ty c h  szk la nych  d rz w i chcąd 
p rze jść dó  d ru g ie g o  p o k o ju . O d  
ła m e k  s tłu czon e j szyby u tk w i!  
w  se rcu  n ieszczęś liw e j, pow o ­
d u ją c  śm ie rć  na  m ie js c u .
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W  portfelu inwestycji komunalnych

C o  n a j w a ż n i e j s z e ?
S k ro m n e  ś ro d k i na  in w e s ty c je  w  gospodarce k o m u n a ln e j 

d z ie lić  trz e b a  ja k  n a jro z s ą d n ie j. N ie p rę d k o  będzie  nas b o ­
w ie m  stać n a  ró w n o m ie rn e  zaspo ko jen ie  w s z y s tk ic h  po trzeb  
w  te j dz ied z in ie  i  na o d ro b ie n ie  w ie k o w y c h  zan iedbań. 
N ic , co m ie js k ie , n ie  je s t n am  obce, a le  p ew ne  p o trze b y  
n a le ży  uznać za  p ie rw szo p la n ow e  i  w a żn ie jsze  od  n a j­
w ażn ie jszych . N a le ży  do n ic h  w oda .

N A K Ł A D Y  na  in w e s ty c je  w o  
doc ią g ow e  i  k a n a liz a c y jn e , od 
k tó ry c h  za leży zaopatrzen ie  
m ia s t w  w o dę  ptitną i  o dp ro ­
w a dze n ie  w ó d  z u ży tych , p och ło  
Iną aż 40 p roc. w s z y s tk ic h  n a ­
k ła d ó w  przeznaczonych  na go- 
ispoda fkę  k o m u n a ln ą  w  la ta c h  
1966-70. Będą one o  30 p roc. 
w yższe  od n a k ła d ó w  w  b ieżące j 
p ięc io la tce . D z ię k i te m u  odsetek 
lu d n o ś c i k o rz y s ta ją c e j z  w o d o ­
c ią g ó w  w zrośn ie  z ok. 71 p roc.

Ryb
i  filetów z dorsza
- siadał mato
W A R S Z A W A  P A P . D o s ta w y  ry b  

I  p rz e tw o ró w  ry b n y c h  n a  ry n e k  w  
b ie ż ą c y m  k w a r ta le  m a ją  być ' p ra ­
w ie  o 1 250 to «  w y ższe  n iż  p rzed  
» o k ie m , m . ta . d z ię k i pj-zeitoraczanin  
p la n u  p rz e z  naszych  ry b a k ó w .

/J u ż  obecn ie  w id a ć  p e w n e  k o ­
rzy s tn e  z m ia n y  w  sk le p ac h  r y b ­
n y c h . B io rą c  je d n a k  pod u w a gę , 
że  n a jw ię k s z e  z a p o trze b o w a n ie  na 
ry b y  je s t  w  g ru d n iu , h a n d e l re z e r ­
w u je  sobie w ię k s z y  zapas to w a ru  
n a  te n  okres.

W g . o ce n y  h a n d lu , p o trz e b y  ry b ­
n eg o  r y n k u  są zn ac zn ie  więkfi®e 
n iż  m o żliw o śc i dostaw . Z a  m a ło  
Jest w  da lszy m  ciąg u  ry b  s łodko ­
w o d n y c h  1 f i le tó w  —  szczegó ln ie  z 
dorszy .

w  rok;u  1965 do ponad  77 proc. 
w  ro k u  1970, p rz y  jednocze­
sn ym  w zrośc ie  zużyc ia  w o d y  na 
1 m ieszkańca  o dp ow ie dn io  z 44 
do 48 m e tró w  sześciennych rocz 
n ie . L iczba  lu dn o śc i k o rz y s ta ją ­
ce j z k a n a liz a c ji m a  s ię  z w ię k ­
szy ć o  12 p roc.

Z a ra z  na  d ru g im  m ie js c u  
zn a jd z ie  s ię  k o m u n ik a c ja  n a ­
szych m ias t. D ążyć s ię  tu  bę­
dz ie  przede  w s z y s tk im  do p o ­
p ra w y  k o m u n ik a c ji w  dużych  
sku p iska ch  m ie js k ic h . P o c h ło ­
n ie  to  o k . 23 proc. w s z y s tk ic h  
n a k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h  na  
gospodarkę, k o m u n a ln ą  w  n a j­
b liższym  p lan ie , co oznacza 
w z ro s t n a k ła d ó w  o 37 proc. w  
stosunkrti do p ię c io la tk i- b ieżą ­
cej., O  35 proc. w zrosn ąć  m a 
liczb a  t ra m w a jó w , p rz y  czym  
będą to  tra m w a je  o  znaczn ie  
w yższym  s tan d a rc ie  w yposaże ­
n ia , za pe w n ia jące  zw iększen ie  
w a ru n k ó w  bezp ieczeństw a i  w y  
gody jaady . G ru n to w n ie  zm o­
d e rn iz o w a n y  zostan ie  ta b o r a u ­
tobusow y.

N a  d a lszym  m ie js c u  z n a jd u je  
s ię  sp ra w a  za op a trzen ia  m ia s t i 
o s ie d li w  gaz o raz  energ ię  
c iep lną . N a  te  p iln e  in w e s ty c je  
przeznacza s ię  ©k. I d  proc. 
w s z y s tk ic h  n a k ła d ó w  k o m u n a l­
n ych . Z w ię k s z y  s ię  znaczn ie  
liczb a  o d b io rc ó w  gazu : o k . 900 
tys ię c y  (w  -tym gazu  p łyn n e g o  
o o k . 450 tys.).

W  d a lsze j k o le jn o śc i w y s iłe k  
in w e s ty c y jn y  s k ie ru je  s ię  n a : 
za pe w n ie n ie  s ieci d ró g  d o ja zd o ­
w y c h  do  o s ie d li m ie szka n io ­
w y c h , ro z w ó j us ług  d la  lu d n o ­
ści w  zakres ie  p ra ln ic tw a , po ­
lepszen ia  s tanu  oczyszczania 
m ias t.

N a to m ia s t w  in n y c h  d z ie d z i­
n ach  g o sp o d a rk i k o m u n a ln e j 
trze ba  będzie  s k ro m n ie j p la n o ­
w a ć in w e s tyc je . T a k  np. n a k ła ­
d y  na budow ę  h o te li m a ją  być 
o 20 p roc. niższe n iż  w  b ieżą ­
ce j p ięc io la tce , a na. o ś w ie tle ­
n ie  u lic  —  o  30 p roc. niższe. Są 
to  n a  pew no w ażne d z ie d z in y  
g osp od a rk i ko m u n a ln e j, a le z 
czegoś trzeba  u jąć , aby dodać 
ta m , gdz ie  p o trzeby  są n a jw ię k  
sze. W ed le  staw u grobla ...

T e k .

ff| Rozwiązania na dziś i jutro 
f j|  Jeszcze kilka lat cierpliwości

OPONY NA WAGĘ ZŁOTA
O P O N Y  S A M O C H O D O W E , Z W Ł A S Z C Z A  D O  K R A JO ń  

W Y C H  „S Y R E N ”  I  W O ZO W  S P R O W A D Z A N Y C H  Z  Z A G R A ­
N IC Y  —  S Ą  J E D N Y M  Z  N A J B A R D Z IE J  P O S Z U K IW A ­
N Y C H  A R T Y K U Ł Ó W . Z D A R Z A  S IĘ  W IE L E  W Y P A D K Ó W  
D R O G O W Y C H , S P O W O D O W A N Y C H  Z Ł Y M  S T A N E M  O G U ­
M IE N IA .

P R Z E D  S K L E P A M I d vspo nu  ro k u  2,5 m in  o p o n , t j .  p rzeszło  
ia r v m i d o s ło w n ie  t>o iedvnczv irti c z te ro k ro tn ie  w ię c e j a n iż e li w  1955 ją c y m i -aosiownie p o je d y n c z y m i  r  ;  s ied e m ,n as to k ro ln ie  w ię c e j w  
S ztu ka m i opon, u s ta w ia ją  S ię  p o ró w n a n iu  z  p ro d u k c ją  p rze d w o -  
d łu g ie  k o le jk i.  Tę  s y tu a c ję  w y -  je n n ą . Jednocześn ie  opony sp ra w a -  
k o rz y s tu ją  ró ż n i k o m b in a to rz y . ? M granicy, i to  za n ie ta -
k tó rz y  o fe ru ją  o gu m ie n ie  po 
cenach g ru b o  w yższych  od o - 
f ic ja ln ie  us ta lo nych . Jest to  w y  
n ik  szyb k ieg o  postępu  m o to ry ­
z a c ji i n ie  nadąża jące j za n ią  
p ro d u k c ji.

A  F R Z E C IE Ż  w  o s ta tn im  d w u ­
d z ie s to lec iu  ro zb u d o w a n o  fa b ry k ę  
„ S to m il”  w  P o zn a n iu  i w zn ie sion o  
p ra w ie  od po-dstaw z a k ła d y  w  D ę ­
b ic y . O b ie  f a b r y k i  do starc zą  w  ty m

¡ - © O ®Czy p ow stan ie , 
„gęsie państwo** 7

T U Ż  P O D  K O S T R Z Y N E M  
(w o j. z ie lo no g órsk ie ), na za le­
w ie  W a rty  z n a jd u je  się po tężny  
obszar p o d m o k ły c h  g ru n tó w  
do tą d  n ie  w y k o rz y s ta n y c h . K a ż  
dego ro k u  w  okres ie  w io s n y  
pc.na-d 5 tys . h e k ta ró w  za lew a 
w oda . N ie  p o k ry w a  ca łe j po ­
w ie rz c h n i,  lecz tw o rz y  tys iące  
w y s p  i  w ysepek. Is tn ie ją  co 
p-rawda p la n y  z m e lio ro w a n ia  
„z ie lo n eg o  zag łęb ia ” . R e a lizac ja  
ta k ie j in w e s ty c j i je s t je d n a k  
czasoch łonna i  ko sz to w n a . Je ­
szcze po je j  z re a liz o w a n iu  po ­
zos tan ie  s p o ry  obsza r m o k ra d e ł 
p o ro ś n ię ty c h  kę p a m i tw a rd e j 
t ra w y . J a k  go w yk o rz y s ta ć ?  N a  
o ry g in a ln y  p o m y s ł w p a d ł m g r 
Ja n  Szem bek, p ro p o n u ją c  u tw o  
rż e n ie  n a  ty m  obszarze o lb rz y  
m ie j fe rm y  gęs ie j. P ro po zyc ję  
p o p a r ł -pó łrocznym  dośw iadcze ­
n ie m .

P r z e *  c a le  p ięć  m ie s ię c y  m g r  Jan  
S ze m b ek  m ie s zk a ł n a m o c za ra c h  w  
sza łasie  m a ją c  z a  je d y n e  to w a rz y  
s tw o ... 500 gęsi, k tó r e  c z u ły  się na  
t y m  te re n ie , w b re w  w ie lu  o b aw o m , 
do sk o na le . G ęsi t a k  się  u tu c z y ły ,  
żc bez d o k a rm ia n ia  m o żn a  je . . .  po ­
dać n a  s tó ł. M a le ń k a  fe rm a  je s t  
-własnością Z a k ła d ó w  Ja jc za rs k o -  
D ro b ia rs k ic h  w  N o w e j S o li, k tó re  
p a tro n o w a ły  e k s p e ry m e n to w i m g r  
J . Szem belca. Z  p ię c io m ies ięc zn e j 
h o d o w li z a k ła d y  o s ią g n ę ły  10 tys . 
z ło ty c h  czystego  zy s k u . N ic  w ięc  
d z iw n e g o , że  w y s tą p iły  z  w n io ­
s k ie m  o u tw o rz e n ie  ta m  w z o ro w e j 
fe r m y , ty m  ra z e m  p ra w d z iw e g o  
„g ę s ie g o  p a ń s tw a ”  lic ząc eg o  103 ty s . 
„ m ie s z k a ń c ó w ” . B y ło b y  to  w ię c  
n a jw ię k s z e  w  k r a ju  gęsie gospodar  
s iw o . In ic ja ty w a  c e n n a , bo  n a  p e w  
n o  o p ła c a ln a . P o p y t  n a  g ęs inę je s t  
d u ż y , n ie  b y ło b y  w ię c  k ło p o tu  ze 
z b y te m . D u że  p e rs p e k ty w y  m ia łb y  
ró w n ie ż  ek s p o rt  g ęs i do  t r a d y c y j  
n y c h  ju ż  o d b io rc ó w  e u ro p e js k ic h .

N a  p o trz e b y  f e r m y  t rz e b a  b y  w y ­
d z ie lić  o k o ło  200 h a  p o d m o k ły c h  
łą k .  Czas b u d o w y  —  1 ro k . K oszt 
in w e s ty c ji n ie  p rz e k ro c z y łb y  k w o ­
t y  2 m in  z ł. T u  je d n a k ż e  rc zpoe zę  
ły  się t ru d n o ś c i. Z je d n o c z e n ie  P rze  
m y s łu  J a jc z a rs k o -D ro b ia rs k ie g o  w  
W a rs z a w ie  p o z y ty w n ie  o ce n iło  kon  
c e p c ję  b u d o w y  fe rm y -g ig a n ta . S a ­
m o  z re sztą  w id z i w  ty m  w ie le  k o ­
rzy ś c i, a le  b ra k  fu n d u s zy . W  tt\a  
sposób u g rzę z ła  in ic ja ty w a  z a k ła ­
d ó w  w  N o w e j S o li po-parta p ię c io ­
m ie s ięc zn y m  d o św iad c zen ie m . „ G ę ­
siego p a ń s tw a ”  n a ra z ie  n ie  będ z ie . 
N ie  będ z ie  w ię c  ró w n ie ż  zy s k ó w  i 
to  w  d u ż e j m ie rz e  d e w izo w y c h , 
c h y b a  że z je d n o c ze n ie  z n a jd z ie  je d  
n a k  ś ro d k i n a  z re a liz o w a n ie  p ro je k ­
tu  N o w e j S o li . Z d a n ie m  fa c h o w ­
có w , k o s z ty  in w e s ty c ji  p o k ry ły b y  
b a rd zo  szy b ko  w p ły w y  z  h o d o w li.

E D W A R D  T O M C Z A K

W  K A T O W I C A C H

DRAMATURGIA KRAJU RAD
{Hasmswii z sekselBnem ES TPFB 

Tadeuszom Księskiem)

Pocaąwśzy od 7 lis to pa d a  w  K a to w ic a c h  o dbyw ać się 
będzie  O gó ln op o lsk i F e s tiw a l S z tu k  R o s y js k ic h  i  R a ­
d z i c c ii i eh, je dn a  z n a jp o w a ż n ie js z y c h  im p re z  o rg a n izo w a ­
n ych  w  naszym k ra ju  z o k a z ji 47 ro c z n ic y  R e w o lu c ji 
P a ź d z ie rn ik o w e j. Z w ró c il iś m y  s ię  za tem  do s e k re ta rza  
Z a rzą du  G łów nego  T P P If ,  Ta de u sza  K s ią ż k a , prosząc o  
b liższe  szczegóły.

—  F E S T IW A L  k a to w ic k i m a sk iego  (a d ap tac ja  „Z b ro d n i i 
ju ż  p ię c io le tn ią  tra d y c ję . P om y k a ry ” ), a w ię c  a u to ró w  dobrze  
i la n y  p oczą tkow o  ja k o  im p re -  znanych  naszem u w id z o w i, zo- 
za w o je w ód zka , o rg an izo w an a  b aczym y s z tu k i współczesne, w  
przez T P P R  i  W y d z ia ł K u l tu -  ty m  k i lk a  p o ls k ic h  p ra p re m ie r, 
r y  W R N , p rz e ksz ta łc iła  się z M ię d z y  in n y m i B ia ły s to k  w y -  
pow odzen iem  w  o gó lnopo lską , s tą p i z „S a lą  s z p ita ln ą ”  A l io -  
W  c ią gu  m in io n y c h  la t  p u b iic z  szyna, K o s z a lin  z „S u m ie n ie m ”  
ność Ś ląska o be jrza ła  40 sz tuk  P a w ło w a , C zęstochow a ze 
ro s y js k ic h  i  ra d z ieck ich , w śród  „S tw o rz e n ie m  ś w ia ta ”  Sztoka, 
n ic h  n a jc ieka w sze  p ozyc je  L e o - K a lis z  z „P rz y c ią g a n ie m  z ie m - 
now a, W iszn iew skiego , P o g o d i- s k im ”  S ta rsk iego.

M a  j  akow skiego.
—  A  czego m ożem y oczek i­

w ać w  ty m  roku?
—  J a k  w y n ik a  z p ro p o z y c ji 

p rze d ło żo nych  przez te a try , re ­
p e r tu a r  będzie u w z g lę d n ia ł

—  Czy poff.a s iln ie js z y m  a k ­
cen tem  na  współczesność n ad ­
chodzący fe s t iw a l ró ż n i się 
czym ś jeszcze od pop rzedn ich?

—  M ię d z y  in n y m i wzbogacą 
go im p re z y  tow arzyszą  te. Będą

k la s y k ę  i  współczesność. O prócz to  p rzede  w s z y s tk im  d w a  sym -
G ork ie go , Pogodina, O s tro w ­
skiego , Ł a w re n ie w a , D o s to je w -

Fopwędko 
gfgf kominku

D w a  m ie siąc e te-mu o d d a n o  
do u ż y tk u  D o m  W c za s o w o -W y  
p o c z y n k o w y  R S W  „P ra s a ”  w  
K a z im ie rz u  n /W is łą . D o m  m a  
p o m y s ło w o  u rząd zo n e w n ę ­
tr z a , w y g o d n e  je d n o - i  d w u  
osobow e p o k o ik i m ie s zk a ln e , 
s ty lo w y  b a re k , p o k ó j k lu b o ­
w y , sa lę  kom im ko-wą. G m a ch  
i  w n ę trz a  są d z ie łe m  in ż y n ie  
ra -a rc h ite k ta  Z y g m u n ta  S tę­
p iń sk ie g o .

N a  o d ję c iu : p o g a w ę d k a  p rz y  
k o m in k u .

C A F  » fo t. Chmielewis-ki

p oz ja : „W spó łczesna  d ra m a tu r­
g ia  ra d z ie c k a ”  i  „S z tu k i ro s y j­
s k ie  i  ra d z ie c k ie  na p o ls k ic h  
scenach” . R e fe ra ty  w p ro w a dza  
ją ce  p rz y g o to w u ją : R om an  Szy 
d lo w s k i i  E ugeniusz Ż y to m ir -  
sk i. U d z ia ł w  sym p o z jach  zapo 
w ie d z ie l i goście ra d z ieccy  —  
d ra m a tu rd z y  i  k ry ty c y .

—  W p ra w d z ie  m a m y d op ie ro  
p rzed  sobą im pre zę  ro k u  1964, 
lecz ja k  w ia d om o, ju ż  dz iś  o r ­
g a n iza to rzy  m a ją  p ew ne  k o n ­
cepcje  w  o dn ie s ie n iu  do następ 
nego fe s t iw a lu  ka to w ic k ie g o .

—  TPPRs w s p ó ln ie  z za in te re  
s o w a n y m i in s ty tu c ja m i p ra g n ie  
z w ró c ić  uw agę te a tró w  na 
w spółczesną  d ra m a tu rg ię  ra ­
d z iecką . Jest to  b a rdzo  in te re ­
su ją c y  ro z d z ia ł l i te ra tu r y  K ra ­
ju  Rad. W  a rty s ty c z n y m  k s z ta ł 
c ie  d a je  w ie rn y  o b raz  m a te r ia ł 
nego i  duch ow eg o  życ ia  w s p ó ł­
czesnego cz ło w ie k a  ra d z ie c k ie ­
go, je g o  dążeń i  k o n f lik tó w ’. 
P rzez w y s ta w ie n ie  tego  rodza­
ju  sz tuk  m ożem y w n ie ść  do re ­
p e r tu a ru  te a tra ln e g o  cenne po 
zyc je , w iążące  się z w y m o g a m i 
naszych czasów.

R o zm a w ia ła :
I .  S O L IN S K A

POGODA na dziś
Z A C H M U R Z E N IE  
duże i  m g lis to , 
tem p. do  6 st. 
W ia try  s łabe z k ie  
ru n k ó w  p o łu d n io ­
w y c h  i  p o łu d n io ­
w o  -  zachodn ich . 
J u tro  n a d a l po­
ch m u rno .

A L E  K R A J O W E  O P O N Y  są 
gorsze i  m n ie j w y trz y m a łe  od 
im p o rto w a n y c h . M a ją  znaczn ie  
m n ie js z e  p rze b ie g i od zagran icz  
nyeh . G dyb y  w ię c  choć tro c h ę  
p o p ra w ić  ja k o ś ć  o gu m ie n ia  —  
b ra k i b y ły b y  znaczn ie  m n ie j 
d o tk liw e .

F a k te m  je s t ,  że w  c iąg u  n a jb l iż ­
szych  3— I  la t  p o p ra w ę  za o p a trz e n ia  
m o że  p rzyn ieś ć  t y lk o  z w ię k s ze n ie  
żyw o tn o śc i opon. W  to.Uu są ju ż  
zre sztą  p ra c e  n ad  p o lep s zen ie m  j a ­
kości u ż y w a n y c h  do proc! a k c j i  t k a ­
n in  k o rd o w y c h , k a u c z u k u  s y n te ­
tyc zne g o  i  in n y c h  m a te r ia łó w , im ­
p o rto w a n y  k a u c z u k  n a tu ra ln y  ja ­
kością  n ie  odb iega od su ro w ca  u ż y  
w a n eg o  do w y ro b u  opon  p rz e z  za ­
g ra n ic zn y c h  p ro d u c e n tó w . A w ię c  
w s zys iko  z a le ż y  od  s ta ra ń  „ S to m i­
lu ”  i  D ę b ic y .

J E D N O C Z E Ś N IE  J E D N A K  w  P o l­
sce is tn ie je  n ie s p o ty k a n e  m a rn o ­
tra w s tw o . N a w e t  n a jza m o żn ie js ze  
k r a je  po w sze ch n ie  s to su ją  tz w . re ­
g e n e ra c ję , k tó r a  p rz e d łu ż a  ż y w o t­
ność opon, n a w e t o 70 p ro c e n t. U  
nas podobną k ir ra e ję  p rzec h o d z i w  
ty m  m ik u  z a le d w ie  o k o ło  54 tvs . 
„ k ó łe k ”  i  to  je s t ju ż  w rie lk i sukces  
w  poró w n an -k ł z la ta m i u b ie g ły m i. 
O b e c n ie  ty lk o  Jeden z a k ła d  p rze ­
p ro w a d za  tzw . b ie żn łko w a im e ogu­
m ie n ia . Is tn ie je  w p ra w d z ie  w ie le  
d ro b n y c h  p rze d s ię b io rs tw  n a le ż ą ­
cy ch  do  p rze m y s łu  te re n o w e g o  i  
spó łdzie lczośc i, k tó re  m o g ły b y  re ­
g en e ro w ać  250—300 ty s ię c y  opon  
rocunde. D o ty c h c za s  n ie  m a  Jednak  
o rg a n iza to ra  te j  d z ia ła ln o ś c i. A  
w ię c  k w itn ie  m a rn o tra w s tw o  ogu­
m ie n ia .

D o d a jm y , że c a łk o w ic ie  z u ż y te  o -  
p o n y  b e zu ży te c zn ie  z a łe g a ja  m a ga­
z y n y , m im o  że m o g ły b y  b y ć  w y k o ­
rzy s ta n e  n a su ro w ce  w tó rn e . T k w i  
w  t y m  n ie m a ły  m a ją te k . N ie  m a  
je d n a k  o d p o w ie d n ic h  za k ła d ó w , k tó  
re  b y  się ty m  z a ję ły .

Z A N IM  W IĘ C  w  1968 r. r u ­
szy now a  fa b ry k a  w  O lsz tyn ie , 
'k tó ra  d o s ta rczy  na  ry n e k  ok. 
1,7 m in  s z tu k  opon , należy, 
z je d n e j s tro n y  p o p ra w ić  ja ­
kość o g u m ie n ia , z d ru g ie j zaś 
sku teczn ie  p rz e c iw s ta w ia ć  się 
m a rn o tra w s tw u , na k tó re  w  
ża dn ym  w y p a d k u  nas n ie  stać.

(ks)

OSUWIE TEKSIYLIIE 
dla młodzieży

W S R O D  5,5 M IL IO N A  P A R  O B U ­
W IA  T E K S T Y L N E G O , k tó re  p rze ­
m y s ł k lu c z o w y  d o starc zy  ca  ry n e k  
w  I  p ó łro czu  1965 r .  —  z ń a jd z ie  się  
4 m in  p a r  o b u w ia  le tn ie g o  i  1.5 
m in  p a r  o b u w ia  z im o w e g o . N a  
szczególne p o d k re ś le n ie  za s łu g u je  
f a k t ,  że po  ra z  p ie rw s z y  p rze m y s ł 
w y p ro d u k u je  zn ac zn ie jsze  ilo ś c i o -  
b n w ia  te k s ty ln e g o  d la  d z ie c i. W  I  
p ó łro c zu  p rzyszłego  ro k u  b ęd z ie  się  
w  n ie  m og ło  za o p a trz y ć  p ó ł m i l io ­
na n a jm ło d s zy c h  k l ie n tó w . ( r )

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ N IM F A ”  —  z  F in la n d i i  
z  ce lu lo zą .

M /S  „ W O D N IC A ”  — z  O slo  
F io rd u  z  d ro b n ic ą .

M /S  „ P IA S T ”  z K u b y  v ia  
G d y n ia  z  d ro b n ica .

M /S  „ S K IE R K A ”  — z  A n g li i  
za c h o d n ie j z  d ro b n icą .

M /S  „ W R O C Ł A W ”  — z  A n t ­
w e rp ii ,  z  d ro b n ic ą .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

M /S ,,K O L E J A R Z ”  —  do  F in ­
la n d i i  z  w ę g le m .

S /S „ H U T A  B Ę D Z IN ”  —  do  
L u le a  pod b a la s te m  p o  rudę.

M /S  „ M O D L IN ”  —  do  A n tw e r  
p i i  i H a m b u rg a  v ia  G d y n ia  z  
d ro b n icą .



K —
JUTRO

świat wstrzyma
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3 L IS T O P A D A  Ś W IA T  
W S T R Z Y M A  O D D E C H . Po 
raz p ierw szy do w yborów  
w  Stanach Zjednoczonych  
stają  jaw n ie , pod firm ą  
jedn ej z dwóch tra d y cy j­
nych, p a rtii, eks te rn is ty c z­
ne s iły , zagrażające skrom ­
nym  zalążkom  odprężenia  
m iędzynarodowego.

IS T N IE N IE  T Y C H  S IL  w  
U S A  n ie  je s t z ja w is k ie m  
n o w y m . A m e ry k a ń s k i ra ­
s izm , s k o ja rz o n y  z a n ty k o -  
m u n iz m e m  z im n e j w o jn y  
i  p ry m ity w n y m  s z o w in i­

s ty c z n y m  z a d u fa n ie m  s tw o ­
r z y ł g ru n t  pod m ę tną  id eo  
log ię  współczesnego a m e ­
ryk a ń s k ie g o  faszyzm u. Se­
n a to r  M c C a rth y  p os łu g i­
w a ł się je g o  u ta jo n y m i 
w p ły w a m i ja k o  n arzęd z ie m  
'te r ro ru  m o ra ln eg o . Sena­
to r  G o ld w a te r  w y p ro w a d z -l 
je go  z w o le n n ik ó w  z  m ro ­
k ó w  r ” on ’/m owości na p e ł 
ne św iA itło  w ie lk ie j p o l i ty ­
k i.

W S Z Y S T K O  C O  P R A W D A  
p rz e m a w ia  z a  z w y c ię s tw e m  
w y b o rc z y m  p re z y d e n ta  J O H N  
S O N A . N ik t  je d n a k  n ie  w ie  
d o k ła d n ie , ja k ie  są rz e c z y ­
w is te  w p ły w y  e k s tre m is tó w  
w  U S A  —  w y k a ż ą  to  d o p iero  
sa m e w y b o r y . T o  p e w n e , że  
sze re g i z w o le n n ik ó w  G o ld w a -  
te r a  c e c h u je  n ie z n a n y  w  k r o ­
n ik a c h  U S A  fa n a ty z m .

J e ś li je g o  p o ra ż k a  b ęd z ie  
t y lk o  n ie zn a c zn a  —  w ów c zas  
fas zy zm  p o c h ło n ie  p a r t ię  re ­
p u b lik a ń s k ą , d ru zg o cą c  je j  
l ib e ra ln o  s k rz y d ło . Johnson  —  
t a k ty k  p o lity c z n y , n ie  b ęd z ie  
się m ó g ł n ic  i ic z y ć  z  do b rze  
fu n k c jo n u ją c ą  g o ld w a te ro w -  
sk ą  m n ie js zo ś c ią . S k o n so lid o ­
w a n e  s i ły  g o ld w a te ro w c ó w  za  
dalsze c z te ry  la ta  s ta n ę ły b y  
do  w y b o ró w  z  n ie p o ró w n a n ie  
b a rd z ie j re a ln y m i szansam i n a  
w y g ra n ą .

J A K  T W IE R D Z I a m e ry ­
ka ńska  d z ie n n ik a rk a  M a r-  
g u e rite  H ig g ins , s fan a tyzo - 
w a n y  t łu m  z w o le n n ik ó w  
n ie  opuśc i G ó ld w a tę ra  na ­
w e t w  raz ie  d ruzgocące j 
k lę s k i. J e j nas tęps tw em  by  
la b y  odbudoum  d a w n e j p a r  
t i i  re p u b lik a ń s k ie j bez 
G o ld w a te ra , a le  n ie  kon iec  
„ r u c h u  g o ld to a te ro w s k ie -
go

Czy s i ły  faszyzm u  i  de ­
s t ru k c j i  m a ją  szanse uzy­
skania w  b liższe j czy d a l­
szej p rzysz ło śc i k o n tro li 
n a d  m a te r ia ln y m  p o te n c ja ­
łe m  ka p ita lis ty c z n e g o  su­
p e rm o c a rs tw a  a tom owego?  
D o k ła dn e , liczb o w e  w y n ik i  
w y b o ró w  a m e ry k a ń s k ic h  
dadzą  ja śn ie jszą  odp ow ie dź  
n a  to  n iep o ko jące  p y ta n ie .

(W . B.)

STRONA 3

Co nowego u Madziarów? (5)

I t s i s r e !  f l a - f s - W a t
(Korespondencja własna „Kuriera“)

J E Ż E L I S P R Ó B U JE M Y  DO  S Z U K IW A Ć  S IĘ  J A K IC H Ś  P A  
R A L E L I m iędzy P olską  a W ęgra m i, to na pewno ła tw ie j to  czy­
nić, szukając analog ii m iędzy n iek tó rym i naszym i m iastam i. 
O t, chociażby m iędzy ta k im  W  roc law iem  i  w ęgiersk im  m ia­
stem G yoer. Co praw da zacho dzą m iędzy ty m i m iastam i 
istotne różnice zarówno pod względem  ilości mieszkańców  
(G yo e r liczy n iew ie le  ponad 70 tys.) ja k  też u k ładu  i  poło­
żenia geograficznego. Jednak m im o tych różnie, posiadają 
one bardzo w iele  cech w spólnych.

f lo w la n e , t r a k to r y .  N ie
s ła w ę  p rz y n o s iły  k o m b in a to w i ta ­
k ie  w y r o b y  tra n s p o r tu  k o le jo w e g o , 
ja k :  ró żn e g o  ro d z a ju  w a g o n y  pasa­
ż e rs k ie , w a g o n y  s y p ia ln e  i re s ta u ra  
c y jn e , w a g o n y  p o czto w e l  spe c ja l­
n e w a g o n y  p u l/m a n o w s k ie . D o  d z i­
s ia j d o b rą  re n o m ą  cieszą się u rzą ­
d zen ia
n a z w ą  „ W a g o n -li”  o ra z  pas aże r-

C Z Y M  D L A  P O L S K I J E S T  
W R O C Ł A W , o  ty m  d osko na le  
w ie m y . J a k im ś  c h a ra k te ry s ty c z  
n y m  w y ró ż n ik ie m  tego  w ie lk ie  
go m ia s ta  je s t P a ń s tw o w a  F a ­
b ry k a  W a gonów . P od o bn ym  
m ias te m  d la  naszych  w ę g ie r­
s k ic h  p r z y ja c ió ł je s t w ła ś n ie  
G y o e r z je go  p ro d u k c ją  m a ­
szyn  i  u rządzeń  d la  p o trz e b  
t ra n s p o rtu . O lb rz y m i k o m b in a t p o w a żn e  zn is zcze n ia  k o m b in a t i 
b u d o w y  m aszyn  i  urządzeń  
tra n s p o rto w y c h  przede  w s z y s t­
k im  o k re ś la  c h a ra k te r tego  m ia  
sta.

K O M B IN A T  T E N , z a ło ż o n y  w  
189G ro k u , od  p ie rw s z y c h  c h w il sw e  
go is tn ie n ia  b y ł c h lu b ą  w ę g ie r ­
sk ic h  k o le i. C h o c ia ż  n ie  ty lk o .  S ła  
vva teg o  z a k ła d u  n ie m a l z  m e ty  w y  
b ie g ła  po za  g ra n ic e  W ę g ie r .

W  P IE R W S Z Y C H  D Z IE S IĘ C IO ­
L E C IA C H  X X  W IE K U  G y o e r  s ły -

sze ro k ie g o  a s o r ty m e n tu  p ro  K„ mD1„ „ u
d u k c j i  w  za k re s ie  c ie d t ie f io  tra n s - J r a , r 6 i „ y c h  m a g is tra la c h
n n p łii S tad  w v c h ftf l7 iłv  w  ś w ia t  1

p ra c y , a także  d la  p o trz e b  p o r­
tó w  rzecznych  i  m o rs k ic h .

Rzecz jasna , że czyn i s ię  tu -  
•taj w szys tko , a by  1 5 -tys ięcz - 
n e j za łodze s tw o rz y ć  ja k  n a j­
lepsze w a ru n k i d la  podnosze­
n ia  w ie d z y  te c h n ic z n e j i  o g ó l­
n e j. P rz y  k o m b in a o ie  czyn nych  
je s t k i lk a  te c h n ik ó w  i  w ie czo ­
ro w y  in s ty tu t .  B ib lio te k a  zak ła  
c lowa d y s p o n u je  24 000 to m ó w  
ks ią żek  fa c h o w y c h  o ra z  300 

mniejszą czasop ism am i te c h n ic z n y m i

T A K IE  M IĘ D Z Y  IN N Y ­
M I  w agony z G yoer m ożna  
spotkać n a  m agistralach  
wszystkich n iem al konty­
nentów.

16 k ra jó w .  K o m b in a t  posiada 
także  w ła sn e  nowoczesne osie­
d le  m ieszka n iow e , dom  k u ltu ­
ry ,  k i lk a  d o m ó w  w y p o c z y n k o ­
w y c h , c zyn n ych  p rzez  c a ły  ro k .

wą re n o m ą  cieszą s:ę u rz ą -  p h j . - b a  m ia s t a  i k o m b i n a t u
d la  f ra n c u s k ic h  k o le i pod m ia s t a  l  K o m o in a t u

je s t  d r u ż y n a  p i ł k a r s k a ,  b io r ą c a

Z D Z IS Ł A W  C Z A P L IŃ S K I

p o rtu . S tą d  w y c h o d z iły  w  ś w ia t  
c ię ż k ie  i lże js ze  s a m o ch o d y  c ięża ­
ro w e  m a r k i  „ R a w a ” , a u to b u s y  p a ­
sażerskie', d ź w ig i p o r to w e  i  b u ­

s k ie  w a g o n y  d la  lo n d y ń s k ie g o  m e - często u d z ia ł w  m tę d z y n a ro d o - 
‘ w y b u c h  w o j n y  sp o w o d o w a ł W « *  ro z g ry w k a c h .

szczen ią  k o m b in a tu , a  
ta k ż e  z n a c zn ie  p rz e rz e d z ił je g o  k a ­
d rę  in ż y n ie ró w , te c h n ik ó w  i  w y ­
k w a li f ik o w a n y c h  ro b o tn ik ó w . J e d ­
n a k ż e  z a ra z  po  w y z w o le n iu  d z ie ln a  
z a ło g a  p o d ję ła  s ię  t ru d n e g o  zad a­
n ia  z a p ro je k to w a n ia  i  sko-nśtruow a  
n ia  p ie rw sze g o  m o stu  w y so k o w o u -  
n eg o  d !a  B u d a p e s z tu , za d a ń  w  za 
k r e s ie  re m o n tó w  lo k o m o ty w  i  w a ­
g o n ó w  d la  A u s tr i i ,  F r a n c ji  i H o la n  
d i i  o ra z  p ro d u k c ji  p as aże rsk ic h  i 
to w a ro w y c h  w a g o n ó w  d la  Z w ią z k u  
R a d z ie c k ie g o . D z is ia j b o g a ty  as o rty  
m e n t  w a g o n ó w  z  m e tk ą  g yo e rsk ie  
go k o m b in a tu  m o ż n a  u jrz e ć  n a  

'  ' E u ro p y

M a r t  Kennedy
a kontrola 

urodzin
Podczas p rz y ję c ia  na  u n iw e r ­

sy tec ie  C o lu m b ia  za py ta no  R o ­
b e r ta  K e n n e d y ’ego, co sądzi na  
te m a t k o n t ro l i  u ro d z in . „S ą ­
dzę, że je s te m  n a jm n ie j p o w o ła  
n.y d o  tego , a b y  o dp ow ia da ć  na  
podobne p y ta n ia 7* —  o d p a r ł by, 
Jy  m in is te r  s p ra w ie d liw o ś c i. 
(R ob e rt K e n n e d y  m a  o śm io ro  
dz iec i, a w  g ru d n iu  je g o  żona 
spodz iew a  się  d z ie w ią te g o  p o ­
to m k a ). (m )

Dłuższa broia- 
wyższe zarobki
R Z Y M . O s ta tn io  w  je d n y m  z  

m ia s t  s y c y lijs k ic h  —  K a t a n i i ,  spot 
ka ć  m o ż n a  w ie lu  m ę ż c z y z n  w  róż  
n y m  w ie k u , k tó r y c h  tw a rz e  zd o b i 
m n ie js z a  lu b  w ię k s z a  b ro d a . „ N a  
p ie rw s z y  r z u t  o k a  m o że  się  w y d a  
w a ć  —  p isze „ I I  G iotrno”  —  że K a  
ta n ia  z d o b y ła  p a lm ę  p ie rw s ze ń s tw a  
w n a jd łu ż s z y m  s t r a jk u  f r y z je ­
ró w .. .”

P rz y c z y n a  b u jn e g o  za ro s tu  m ie sz  
k a ń c ó w  m ia s ta  je s t  in n a . O tó ż  
p rz e b y w a  t u  ob ec n ie  ze  s w y m  ze ­
sp o łe m  D in o  d e I.a u re n t i is ,  k tó rv  
n a k rę c a  z d ję c ia  do  e k r a n :z a c j i  „ B i  
b l i i” . P o trz e b n i m u  są lic z n i sta­
ty ś c i z  b ro d a m i, im  d łuższa b ro d a  
— ty m  w yższa  s ta w k a . (P A P )

A m e r y k i P o łu d n io w e j, A z j i  i  A f ­
r y k i .

C E C H Ą  C H A R A K T E R Y ­
S T Y C Z N Ą  k o m b in a tu  w  G yoer 
je s t s ta ły  postęp  techn iczny , 
w zbogacan ie  a s o r ty m e n tu  p ro ­
d u k c j i  i  n adążan ie  za w y m o ­
g a m i w spó łczesne j, ś w ia to w e j 
m y ś li te c h n ic z n e j. Z a łoga  z 
G yo e r p o d ję ła  s ię  p ro d u k c ji  b a r 
dzo w y s o k o  n o to w a n y c h  na  
ry n k a c h  ś w ia to w y c h  lo k o m o ­
ty w  d ie s lo w s k ic h . W ła śn ie  tu  
P o lska  z ło ży ła  s w o je  n a jw ię k ­
sze za m ó w ie n ie  ną  sp rzę t ko ­
le jo w y  —  z a k u p iła  120 w sp om ­
n ia n y c h  lo k o m o ty w . W ę g rzy  z- 
d um ą  p o d k re ś la ją , iż  je s t to 
n a jw ię k s z e  za m ó w ie n ie  w  sen­
sie w a rto ś c io w y m  w  h is to r ii 
g yoe rsk ie g o  z a k ła d u . T u ta j w y ­
p ro d u k o w a n o  n a jn o w s z y  ty p  
w a g o n u  re s ta u ra c y jn e g o , k tó ry  
na u b ie g ło ro czn ych  T a rg a ch  L ip  
s k ic h  u z y s k a ł n a jw yższą  ocenę. 
P asaże rsk ie  i  to w a ro w e  w ago ­
n y , b u d ow an e  tu ta j na zam ó­
w ie n ie  In d o n e z ji,  u w z g lę d n ia ją  
p o trz e b y  c a łe j z ło żon e j specy­
f i k i  k lim a ty c z n o -g e o g ra fic z n e j 
tego  k ra ju .  S tąd  w ych od zą  pa­
sażersk ie  w a g o n y  o  d ługośc i 
24,5 i  26 m  zdo lne  p rz y  od­
p o w ie d n ie j lo k o m o ty w ie  ro z w i­
ja ć  szybkość do 140 km /godz. 
D la  I n d i i  z a k ła d  b u d u je  a k tu a l 
n ie  25 m o stów . T u  wreszcie  
p o w s ta ją  różnego ty p u  d ź w ig i 
i  w in d y  d la  p o trz e b  za k ład ó w

Płk. Glenn 
opuścił szpital

N O W Y  J O R K  P A P . A m e ry k a ń s k i 
k o s m o n a u ta  p u łk o w n ik  J o h n  Glenn  
op u śc ił s z p ita l w  S a n  A n to n io  w  
T e k s a s ie , g d z ie  p rz e b y w a ł p rzez  pe­
w ie n  czas n a  le c ze n iu . J a k  w ia d o ­
m o , G le n n  d o zn a ł p o w a ż n y c h  o b ra ­
ż e ń  g ło w y , g d y  upaidł n a g ie  w  
s w e j ła z ie n c e .

L e k a rz e  u z n a li , że  G le n n  m oże  
n a d a l p e łn ić  s łu żbę  w  o d d z ia łac h  
lo tn ic tw a , o n  sam  je d n a k  ośw iad ­
c z y ł, że re z y g n u je  z  d a ls ze j służ­
b y .

K im  N o v a k  z a g ra  ro lę  s łyn ­
n e j M o l l  F la n d e rs  (w /g  po­
w ie ś c i D a n ie la  D e fo e ). Z d ję ­
c ia  n a k rę c a n e  b y ły  częściow o  
w  lo n d y ń s k ie j d z ie ln ic y  T e m ­
p ie . C A F

FLEET STREET 
-  ULICA NOCY
CKorespondencja z Londynu)
K IE D Y  N IE D A W N O  ukaza ł się w  Londynie  wowy dziennlK  

„Sun”, w yw o ła ł nie m niejsze poruszenie, niż w ybo ry  do P a rla ­
m entu, ko le jny  w ystęp Beatlesów , czy ucieczka z w ięzien ia  
aferzysty W ilsona. A n g lia  bow iem  kocha się w  prasie.

K A Ż D E G O  R A N K A , n im  jesz n u , d u c h o w n i. B o ją  —  i  zabieg  
cze p rz y  ś n ia d a n iu  p o ja w i s ię  g a ją  o je g o  w zg lę dy , 
o w s ia n k a  i  o bo w ią zko w a  „ m i lk -  W  K lu b ie  A n g ie ls k ic h  D fcien- 
te a ”  w je żd ża  na s tó ł p ie rw sze  n ik a re k  na  F le e t S tre e t spotka  
w y d a n ie  codz iennych  gazet. A n -  ła m  p an ie , z 'k ó ł n a jw y ż s z e j 
g l ik  n ie  ru szy  s ię  do  p ra c y , n im  b r y ty js k ie j f in a n s ie ry , n ie  m a ­
n ie  p rzeczy ta , k to  —  g dz ie  —  jące  z d z ie n n ik a rs tw e m  nic  
kogo  zadźgał nożem , ja k  m a ją  w spólnego, k tó re  za b ie g a ły  q  
się k ró le w s k ie  d z ie c i i  ja k ie  są cz ło nko s tw o , 
w y n ik i ro z lic z n y c h  ro z g ry w e k  —  Dlaczego im  na tym  żale-* 
d n ia  pop rzedn iego . G azety to ży? —  s p y ta ła m  kogoś z Z a i
pierw sza służba dnia: rozwożą  
je  po dom ach w cześniej* niż 
m leko, b u łk i, listy .

W e d le  s ta ty s ty k  ś w ia to w y c h  A n ­
g lic y  to  „ c z y ta c z e ”  g aze t. N a  g ło ­
w ę  lu d n o śc i p rz y p a d a  ta m  n a jw ię ­
ce j d ru k o w a n e g o  s łow a (n ie  k s ią ­
że k , b ro ń  B o że !, a le  g a ze t). K i lk a ­
naście  t y tu łó w  lo n d y ń s k ic h  d z ie n ­
n ik ó w  ro zc h o d z i się bez p u d ła . 
„ I le  b y ś  n ie  w y d a ł, ty le  ro z k u p ią ”  
—  m ó w ią  w y d a w c y .

G D Z IE  S IĘ  T O  W S Z Y S T K O  
„W A R Z Y ” ? N a  F le e t S tre e t, u - 
l ic y  n ocy. N azw a  F le e t S tree t 
s łu ży  za sym b o l. R za dko  'k tó ry  
A n g lik  p o w ie : „P ra sa  d o n o s i” . 
Z w y k le  u ż y w a  o k re ś le n ia  
„F le e t  S tre e t d o n o s i” . S łow o  
„d z ie n n ik a rz ”  s tosu je  ra cze j do 
cudzoziem ców . O  sw o ich  m ó w i 
s ię : „F le e ts tre e tm a n ” .

G D Y  O  D Z IE S IĄ T E J  W IE C Z O ­
R E M  w c h o d z im y  do  ka p ią c e g o  od 
z ło ta  i  m a rm u ró w  h a l lu  „ D a i ly  
E x p re s s u ” , p o r t ie r  w it a  nas z ie w a  
n ie m . Jeszcze n ie  czas. T u  w szyst­
ko  z a ła tw ia  się w  c z te ry  g o d z in y . 
„ W s zy s tk o ”  to  zn a c zy , c a ły  c y k l  
p ro d u k c y jn y  —  od  r e d a k c ji ,  do w y  
b ic ia  o sta tn ie g o  n u m e ru  p ię c io m i-  
l io n o w e g o  n a k ła d u  teg o  w ie lk ie g o ,  
d w u n a s to s lro n ic o w e g o  d z ie n n ik a .

IS T N IE J E  D O M E N A , k tó ra  
s ta le  s to i o tw o re m  d la  p o m y ­
s ło w o śc i „ f le e ts tre e tm a n a ” ; je s t 
n ią  sensacja. N a  to  zawsze ła s i 
są w y d a w c y , bo tego  żąda p u ­
b liczność . D la te g o  d z ie n n ik a rz  
p o t ra f i b yć  z ja w is k ie m  g ro ź ­
n y m  d la  p e w n y c h  ś ro d ow isk . 
U s iłu je  b o w ie m  p o d p a trz y ć  n a j 
b a rd z ie j in ty m n e  szczegó ły  ży ­
c ia  p ry w a tn e g o . B o ją  s ię  go 
g w ia z d y  f i lm o w e , m ę żo w ie  s ta -

rządu .
—  K o rz y ś c i są obopó lne . Im  

za leży  n a  p o z y c ji s o c ja ln e j. U  
nas b y w a  k ró lo w a , P re m ie r, 
H a ro ld  W ilson ...

T a k to w n ie  n ie  s p y ta ła m , na 
czym  z k o le i za leży d z ie n n ik a r­
kom .

E W A  B E R B E R Y U S Z

Afery „Fibag“
ciąg dalszy

M O N A C H IU M  (Z A P ). G łośna  
swego czasu a fe ra  „ F  bag ", w  
k tó rą  w m iesza n y  b y ł d a w n y  
m in is te r  o b ro n y  Strauss, p on ow  
n ie  s ta ła  się p rz e d m io te m  za­
in te re so w a n ia  o p in ii p u b lic z ­
n e j. S p ra w iło  to  opubV lcow anie  
d op ie ro  teraz, w y ro k u  m o n a ­
c h ijs k ie g o  sądu a d m in is tra c y j­
nego, ja k i  za pa d ł ju ż  29 w rześ  
n ia  br. Sąd ten  m ia n o w ic ie  
u zna ł, że o skarżen i przez S traus  
sa d w a j z a c h o d n o n ie m ie c c y  
k u p c y  —  H ans I le r rs c h a f t  i  
L o th a r  Schloss —  „ b ro n i l i  słusz 
n e j s p ra w y ”, w y ty k a ją c  p rze ­
w odn iczącem u CSlJ ko ru p c ję .

S ą d  m o n a c h ijs k i n ie  u z n a ł za  
w s k a za n e  p rz y ją ć  u s p ra w ie d liw ie ­
n ie  S tra us sa , że je g o  in ic ja ty w a  bu  
d o w y  m ie s zk a ń  d la  c z ło n k ó w  ro ­
d z in  ż o łn ie rz y  a m e ry k a ń s k ic h  po ­
d y k to w a n ą  b y ła  „ w y ż s z y m i w zg lę ­
d a m i”  M in is te rs tw a  O b ro n y  N R F .  
O s o b is ty  u d z ia ł S tra u s s a  p rz y  re a ­
l iz a c j i  p ro je k tu  w y k o n y w a n e g o  
p rz e z  f ir m ę  „ F ib a g ”  m ia ł w y ra z ić  
się w  25 p ro c e n ta c h  z y s k u  od  su­
m y  90 m il io n ó w  D M .

SW iaT
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M łodzi p rze d  I I I  Z ja zd em  ZM S

M łodzież Z M S -o w ska  naszego w o jew ództw a  przygotow uje  się 
do ważnego w ydarzen ia  w  ż y c iu  organizacji, k tó ry m  będzie 
V  W ojew ódzka  K onferencja  S praw ozdaw czo-W yborcza  poprze­
dzająca I I I  Z jazd  Z w iązk u  M ło  dzieży Socjalistycznej.

P R O W IZ O R Y C Z N Y  ty lk o  b i ­
la ns  d z ia ła ln o ś c i szczec ińsk ie ­
go Z M S  m ó w i o  w y ra ź n y m  ro z

Księżyc a maszyny
„Podrtypka” w  a r ty k u le  A  G u ­

to w s k ie g o  p t. „ K ie d y  K o w a ls k i w y  
lą d u je  na K s ię ż y c u ”  s ta w ia  w a żn e  
s a g a  d n ie n ie  p e rs p e k ty w  ro z w o ju  
n a s ze j te c h n ik i —  co je s t  o e zy w i 
s ty m  w a ru n k ie m  n as zyc h  - os iągn ięć  
Kde t y lk o  n a  z ie m i,  a le ... e w e n tu a l­
n y c h  p o d ró ż y  k o s m ic zn y c h . A u to r  
S a rzu ca  k ije iro w n ie tw o m  -n ie k tó ry c h  
(W ie lk ich  z a k ła d ó w  o p ó źn ia n ie  m o ­
d e rn iz a c ji  p a rk u  m aszy no w eg o , 
w y n ik a ją c e  b ą d ź  z  w y g o d n ic tw a , 
b ą d ź  z p o g o n i za prremdami.

W  ty m ż e  n u m e rz e  P o l i ty k i”  St. 
K o z ic k i w  a r ty k u le  p t. „ Z a t r u c ia ”  
o m a w ia  fa ta ln o  n ie ra z , szkodzące  
B d ro w iu  p  ra c  (iwin- ik ó w  w a r u n k i  
p ra c y  w  p n zem yśle  chemii ciznym  
—  co, z d a n ie m  a u to ra , w y n ik a  n ie  
t y lk o  z le k c e w a ż e n ia  te j  sp iraw y  
p rz e z  k ie ro w n ic tw a  z a k ła d ó w , a le  
t a k ż e  z  baraku p re c y z y jn y c h  p rz e ­
p is ó w .

Ruch oporu i penetracja
¡Niemców

■Również H  „Pottityce** —  e. d . 
fciezm ieirm le in te re s u ją c e g o  c y k lu  
M a r i i  T u fflo js fc ie j p t. ( .P o ls k a  po  
wm ześniu 1839” . A u to rk a  p rzec h o d z i 
O b e cn ie  d o  op isu  p o c z ą tk ó w  p o l­
s k ie g o  truchu o p o ru  (m . im. p u b liik u  
j e  fo to g ra fię  s łyn h eg o  m jr  H u b a li-

D o b rzań sk ie g o ,' d o w ó d c y  p ie rw s z e ­
go  o d d z ia łu  p a r ty z a n c k ie g o ) o raz  
p ró b y  n ie m ie c k ie j p e n e tra c j i  do  
spo łe cze ń stw a  p o ls k ie g o  p o p rzez  
C h a ry ta ty w n e  o rg a n iz a c je  (K o m i­
t e t  S a m o p o m o c y  S p o łe c zn e j, P C K ,  
R G O ). O m a w ia  te ż  n ie u d a n e  na  
szczęście z a lą ż k i „ p o ls k ie j Quisiliin 
g Lady’ ’ (S tu d n â c k i, . .F a la n g a ” ).

Co odpowiedział 
Sikorski

Składkowskiemu?
C ie k a w ą  k o re s p o n d e n c ję  a  ty c h  

Czasów  p u b l ik u je  „ T y g o d n ik  b e -  
m otaratycfflny” . T ra g i-o p e r e tk o w y  
p re m ie r  w rz e ś n io w y , g en . S k ła d -  
k o w s k i, in te rn o w a n y  w iraż  z iinny- 
jn i  c z ło n k a m i teg o  rz ą d u  w  Runiiu  
n i i ,  z w ró c ił  s ię  s p e c ja ln y m  p is m e m  
d o  n o w e g o  p re m ie ra  gem. S ik o r ­
s k ie g o  a p ro p o z y c ją ... d a lsze go  sw e  
g o  u d z ia łu  w  n ząd zie . O d p o w ie d ź  
S ik o rs k ie g o  z a w ie r a  s u ro w ą , a le  
Jakże  s łu szn ą  o c e n ę  p p s ta w y  łu ­
d z i,  k tó r z y  —  b ęd ą c  s p ra w c a m i k ię  
fcki w irześnucw ej —  "nie m o g li się  
p o g o d z ić  z  u tra c e n ie m  r o l i  „ e l i t y ” . 
O to  f r a g m e n ty  te j  o d p o w ie d z i:

„ N a  w s tę p ie  z a zn a c zy ć  p ra g n ę . 
I ż  w  p iś m ie  P a n ó w  b r a k  je s t  j a ­
k ie g o k o lw ie k  ś la d u  z ro z u m ie n ia  
s p ra w y  n a jw a ż n ie js z e j, a  m ia n o w i­
c ie  o d p o w ie d z ia ln o ś c i te g o  rzą d u  
a a  o s ta tn ie  w y d a rz e n ia . Jest ona  
t a k  s tra s z liw a , j a k  r z a d k o  b y w a  w  
d z ie ja c h . N ie  w a h a m  się s tw ie r ­
d z ić . że  w  ty m  s ta n ie  rz e c z y  w s zc l 
k ie  p o dnoszen ie  g łosu  p rz e z  rz ą d  
k lę s k i n a ro d o w e j je s t  c zy m ś  n ie ­
o c z e k iw a n y m ... P is m o  P a n ó w  po ­
kuszą s p ra w ę  o d p o w ie d z ia ln o ś c i b . 
rz ą d u  z a  o k re s , w  k tó r y m  s p ra w o ­
w a ł  w ła d z ę  a w  szczególności ta k  
ż e  z a  o p u szc zen ie  p rz e z  te n  rz ą d , 
łą c z n ie  z  n a c z e ln y m  d o w ó d z tw e m  
a r m ii ,  t e r y to r iu m  p ań s tw a  p o ls k ie ­
go. N a s tą p iło  o n o  w  o k re s ie , k ie ­
d y  p rz e w a ż a ją c a  część a r m ii  w a l  
e z y ła  za  k r a j ,  a  lu d n o ś ć  c y w iln a  
zm u szo n a  p rz e z  o d p o w ie d n ie  w e z ­
w a n ie  w ła d a  a lb o  te ż  p rz e z  b ie g  
W y p a d k ó w  w o je n n y c h  d o  opuszczę  
n ia  s w o ich  s ied z ib , p rz e c h o d z iła  
p rz e z  n a jc ię ż s z e  c ie rp ie n ia  z  pow o  
d u  g ło d u , b ra k u  d a c h u  n a d  g ło ­
w ą  i  z u p e łn e j d e z o r ie n ta c ji w ła d z  
p a ń s tw o w y c h  p o z b a w io n y c h  k ie ­
r o w n ic tw a  i  d y r e k ty w . O  s p ra w ie  
t e j  w y d a  w e  w ła ś c iw y m  cza s ie  sad  
h is to r ia  i  n a ró d  p o ls k i, k ie d y  o d ­
z y s k a  *  p o w ro te m  w ła d z e  w  k r a ­
ju .  T y m c z a s e m  k a ż d y  P o la k  t łu ­
m ić  m u s i w  so b ie  u czu c ie  ro zp a ­
c zy , n ie  t y lk o  z  p o w o d u  c h w ilo ­
w e j  u t r a t y  w odnośclj a le  p rzed e  
w s z y s tk im  z  p o w o d u  u p o k a rz a ją ­
c y c h  o k o lic zn o ś c i, w  ja k ic h  n a ­
s tą p ił u p a d e k  krnaju” .

O czystość naszej mowy
„ K u l t u r a ”  d ru k u je  rze c zo w ą  o d ­

p o w ie d ź  w y b itn e g o  ję z y k o z n a w c y  
p ro f. Z e n o n a  K lem em siew iicza. n a  
n ie z b y t  c h y b a  p rz e m y ś la n y  fe lie ­
to n  „ H a m i lto n a ” , w y s tę p u ją c e g o  w  
ty m ż e  p iś m ie  ja k o  rz e c z n ik  w u lg a r  
n y c h  skażeń  p o ls k ie g o  ję z y k a . T e n  
ż e  „ H a m i l to n ” p ró b u je  w  d a lszy m  
c ią g u  b ro n ić  s w eg o  s ta n o w is k a , 
toie z n a jd u ją c  —  po za  k i lk u  d o w ­
c ip a m i —  ż a d n y c h  is to tn y c h  a r g u  
łnentów. (jj

w o ju  o rg a n iz a c ji w  o s ta tn im  
czasie. C hodz i tu  p rzede  w s z y s t­
k im  o w z ro s t lic z b o w y . Z  16 
tys ." c z ło n k ó w  w  r .  1962 i  19 
tys . w  r .  1963 —  lic z b a  Z M S -o w  
ećw  z w ię k s z y ła  się w  o s ta tn im  
czasie do  25 tys . O b s e rw u je  s ię  
p rz y  ty m  w y ra ź n ie  „o d m ło d z e ­
n ie ”  o rg a n iz a c ji.  P rze c ię tn a  
w ie k u  w  szczec ińsk im  Z M S -ie , 
tó  19— 21 la t.

T e , w y d a w a ło b y  s ię , c zy s to  o r ­
g a n iz a c y jn e  pr/e*sunięc.ia w p ły n ę ły  
w  is to tn y  sposób n a  za in te re s o w a ­
n ie  p ro g ra m e m  d z ia ła n ia  o rg a n iz a ­
c j i .  Z a u w a ż y ć  m o żn a  n p . n ie w ą t­
p l iw y  w zro s t ró ż n y c h  fo r m  w y p o ­
c z y n k u  — w y c ie c z e k . « b r / 6 w ,  b i­
w a k ó w . N a  d u żą  s k a łę  d z ia ła ją  O - 
c h o tn ic ze  H u fc e  P ra c y  o rg a n iz o w a  
n e  w s p ó ln ie  z  Z M W . S zc zegó lną  
p o p u la rn o ś c ią  cieszą się O H P  w ś ró d  
m ło d z ie ż y  s z k o ln e j i  s tu d e n c k ie j,  
a  ta k ż e  w ś ró d  m ło d o c ia n y c h .

M Ł O D Z IE Ż O W Y  ru c h  w s p ó ł­
z a w o d n ic tw a  p ra c y , to  ró w n ie ż  
n ie w ą tp l iw y  sukces Z M S . W  za 
k ła d a c h  p ro d u k c y jn y c h  i  u s łu ­
g o w y c h  ca łego  w o je w ó d z tw a  
p ra c u ją  284 B ry g a d y  P ra c y  S o­
c ja lis ty c z n e j,  a z ło te  a s re b rne  
o d z n a k i „X X - le c ia  P R L ”  zdo­
b y ło  109 b ryg ad .

N ie  b ra k , o czyw iśc ie , i  s ła b ­
szych s tro n  w  d z ia ła ln o ś c i ZM S . 
O t, choćby w s p o m n ia n e  w s p ó ł­
z a w o d n ic tw o . B ry g a d  je s t, o w ­
szem, dużo , a le  w  w ię kszo śc i o 
ic h  t y tu ły  —  a p rz e d te m  o  so ­
lid n ą  ocenę ic h  p ra c y  —  zabie ­
g a ją  n ie  g ru p y  d z ia ła n ia  czy 
k o m ite ty  z a k ła d o w e  Z M S , lecz 
in s ta n c je  w o je w ó d z k ie . W iąże  
s ię  z  ty m  w y ra ź n a  słabość 
o g n iw  Z M S -o w s k ic h  w  o rg a ­
n ach  sam orządu  ro b o tn iczeg o . 
U czes tn iczący  w  n ic h  b ie rn ie  
Z M S -o w c y  n a jc z ę ś c ie j s ię  ta m  
nde lic z ą . J a k o  o  w y ra ź n y m  
sukcesie  m ó w i s ię  o  W ie czo ro ­
w y c h  S zko łach  A k ty w u .  Je s t 
ic h  w p ra w d z ie  aż 136, a le  b a r ­
dzo czę s to .za jęc ia  o d b y w a ją  się 
p rz y  że nu ją co  m a łe j f re k w e n ­
c j i  i  jeszcze m n ie js z y m  za in te ­
re s o w a n iu  s łuchaczy. M ocną  
s tro n ą  szczecińsk iego  Z M S -u  
je s t z n an y  w  k r a ju  U n iw e rs y te t  
R o bo tn iczy . W p ro w a dza n e  p rzez  
tę  p la c ó w k ę  coraz to  n ow e  f o r ­
m y  szko len ia , p rz y  s to so w a -iiu  
n ow oczesnych  m e tod , za s ług u ją  
na  szczególne uznan ie . C o dz ien ­
n y  je d n a k  zw ią ze k  u n iw e rs y te ­
tu  z o rg a n iz a c ją  je s t n ie w ie lk i.  
N a . d o b rą  sp ra w ę , g d y b y  zm ie-

YSTJUM
n ić  szy ld  p la c ó w k i,  n ie w ie le  
z m ie n iło b y  s ię  w  je j  d z ia ła ln o ­
ści. To też  U R  Z M S  w y d a je  się 
n ie  w y k o rz y s ta n ą  szansą w  c ią ­
g łe  k u le ją c e j p ra c y  id e o w o -w y ­
ch ow aw cze j Z w ią z k u . W łaśn ie  
szeroko  w p ro w a d z a n e  e lem en ty  
p s y c h o lo g ii i  s o c jo lo g ii, n o w o ­
czesne ś ro d k i tech n iczne , u m ie ­
ję tno ść  za in te re so w a n ia  p rz e d ­
m io te m  s łu cha czy  o  b a rdzo  ró ż ­
n y m  poz iom ie  —  to  p rze c ież  te  
fo r m y  p ra c y  z m łod z ie żą , k tó ­
ry c h  bezsku teczn ie  p o szu ku ją  
dz ia łacze  Z M S . J e ś li s tosu je  s ię  
je  z p ow odzen iem  „n a  z e w n ą trz ”  
to  d laczego n ie  w y k o rz y s ta ć  ic h  
w  o rg a n iz a c ji?  Rzecz w a r ta  
p rz e d y s k u to w a n ia  w ła ś n ie  te ­
ra z  —  p rze d  w o je w ó d z k ą  k o n ­
fe re n c ją  a z ja zde m  Z M S .

K A Z IM IE R Z  K U L IG

----------------------STRONA 4

Ludzie naszych budów
■ rfÙKS' '

N a  naszym  zd jęc ia: Zyg m u n t M a rc in ia k  (w  m otocyklo­
w e j czapeczce) w  otoczeniu s w e j brygady na budow ie w  
W y tw ó rn i W ódek w  Szczecinie.

Fot. St. Cieślak

„ZŁOCI
B U D O W L A N I szczycą s ię  śze 

ro k o  ro z w in ię ty m  w s p ó łz a w o d ­
n ic tw e m  p ra c y  i  o rg a n iz o w a ­
n ie m  b ry g a d , k tó re  n ie  t y lk o  
g ru p u ją  d o sko n a łych  fa c h o w ­
ców  p ra c u ją c y c h  ze sobą ca łe  
la ta , a le jeszcze d z ię k i s ta łem u

Kariera
szklanego włókna
S Z K L A N E  W Ł O K N O , do n ie d a w ­

n a u ży w a n e  n ie m a l w y łą c z n ie  do  
c e ló w  iz o la c y jn y c h , ro b i z a w ro tn ą  
k a r ie r ę :  in ż y n ie ro w ie  w y n a le ź li  ju ż  
33 000 ro d z a jó w  zas tos o w a n ia  tego  
re w e la c y jn e g o  m a te r ia łu  p la s ty c z ­
nego . Z e  szk la n eg o  w łó k n a  ro b i się 
rz e c z y  ta k  ró żn e  ja k  s u k n ie  w ie czo  
ro w e  i  k a ro s e rie  sam o ch o d o w e , a 
w k ró tc e  m a  ono zas tąp ić  tk a n in ę  
n y lo n o w ą  p rz y  p ro d u k c ji  opon. W  
p ró b a c h  je s t m e to d a  w y k o rz y s ta n ia  
w łó k n a  szk lanego  do o d s a la n ia  w o ­
d y  m o rs k ie j:  b ło n ia s ta  r u r a  z  w łó k ­
n a  szk lanego  p rzep u s zcza  św ieżą  
w A dę, a le  z a tr z y m u je  sól.

Z n a n a  ze sw o ich  w y ro b ó w  
F a b r y k a  R ę k a w ic z e k  i  O d z ie ­
ż y  S k ó rza n e j w  M ia s tk u  (w o j.  
ko s za liń s k ie ) p ro d u k u je  w  ty m  
ro k u  szereg n o w y c h  m o d e li  
o k ry ć  je s ie n n o -z iim o w y c h , m ię  
d z y  in n y m i k u r t k i ,  p łaszcze, 
w d z ia n k a . B a rd z o  d o b rze  p re  
zen tu iją  się  k u r t k i  i  w d z ia n ­
k a , w  k tó ry c h  sk ó ra  po łąc zo ­
n a zosta ła  z la m in a ta m i.

N a  z d ję c iu :  b a rd zo  e s t e t y »  
n a i  p ra k ty c z n a  k u r t k a  z  
fu trz a n y m  k o łn ie rz e m .

C A F —f o t .  P e lc a a row a,

pod no sze n iu  k w a l i f ik a c j i  i  w y ­
d a jn o śc i p ra c y  zd o b y w a ją  zasz­
czy tne  m ia n a  B ry g a d  P ra c y  So­
c ja lis ty c z n e j.

T a k  ju ż  s ię  u ta r ło ,  że k ie ró w  
n ić tw a  b u d ó w  i  p rz e d s ię b io rs tw  
lic z ą  na  B P S -y  i  s ta w ia ją  je  na 
n a jtru d n ie js z e  o d c in k i pracy. 
D z iś  p rz e d s ta w ia m y  naszym  
C z y te ln ik o m  B ry g a d ę  P ra c y  So 
c ja lis ty c z n e j,  k tó r e j cz ło n ko w ie  
p rzed  p arom a  ty g o d n ia m i zo­
s ta l i w y ró ż n ie n i —  ja k o  je d n i 
z p ie rw s z y c h  w  b u d o w n ic tw ie
—  z ło ty m i o d z n a k a m i BPS. Jest 
to  b ry g a d a  z b ro ja rz y  S zczeciń ­
skiego- P rz e d s ię b io rs tw a  B u d ó w  
m ic tw a  P rze m ys ło w e go  k ie ro ­
w a n a  p rze z  Z y g m u n ta  M A R C I 
N IA K A .  Sam  Z y g m u n t M a rc i­
n ia k  —  fa c h o w ie c  d u ż e j k la ^ y
—  p ra c u je  w  s w y m  p rze ds ię ­
b io rs tw ie  15 la t .  D o  b ry g a d y  
na leżą  jeszcze J ó ze f S IA M A , 
Jan  K O Ł O D Z IE J C Z Y K , Jan 
K O W A L C Z Y K , H e n ry k  K IE C H  
i  J . W IL K .  P rzed  p a rom a  m ie ­
s ią cam i d o  b ry g a d y  d o łą c z y ł 
S ta n is ła w  R Y B A K .

Z y g m u n t M a rc in ia k  p ra c o w a ł 
na w ię kszo śc i b u d ó w  p rz e m y ­
s ło w y c h  w  S zczecin ie : z b ro ił 
m a g azyn y  na  E w ie , ka dz ie  w  
S k o lw in ie , od fu n d a m e n tó w  b u ­
d o w a ł k in o  „R o s m o s ” , z b ro ił 
k o n s tru k c ję  że lbe tow ą  z b io rn i­
ka  gazowego na  N ie b usze w ie , 
h a l i  m o n ta ż o w e j S zczec ińsk ie j 
F a b ry k i M aszyn  B u d o w la n y c h , 
zaplecza tech n iczne g o  M P K  r.a 
u l. K lo n o w ic z a , h a l i  w  F a b ry c e  
M o to c y k l i i  n o w e j k r y t e j  p ły ­
w a ln i p rz y  u l.  U n is ła w y . O s ta t­
n ie  z p ra c  w y k o n y w a ł ze sw ą  
b ryg ad ą .

J a k  sam i o  sob ie  m ó w ią , są 
b ry g a d ą  s z tu rm o w ą  —  zawsze 
d o s ta ją  n a jtru d n ie js z e  i  n a jp i l ­
n ie jsze  zadan ia . W ca le  je d n a k  
na  to  n ić  n a rz e k a ją , le cz  p rz e ­
c iw n ie  —  cenią  sobie za u fa n ie , 
k tó r y m  obd a rza  ic h  d y re k c ja .

P ra ca  z b ro ja rz a  w y m a g a  że­
la z n e j k o n d y c ji f iz y c z n e j i  m oc 
n y c h  rą k . T o w a rzysze  Z y g m u n ­
ta  M a rc in ia k a  codz ienn ie  p rz e ­
noszą, u k ła d a ją  i  w ią ż ą  to n y

Chełmku, 
popraw sięl
Z N A N Y  p ro d u c e n t o b u w ia  

„C h e łm e k ”  z a p o w ia d a ł na ten  
ro k  250 n o w y c h  w z o ró w , i  z w ię k  
szone d o s ta w y . Is to tn ie , w  24 
sk le pa ch  f irm o w y c h  je s t w ię c e j 
to w a ru  i  one ty lk o  (n ie  liczą c  
n o rm a ln e j s iec i h a n d lu  o b u w n i­
czego) o s iąg a ją  o k . 200 m in  zl 
o b ro tu  roczn ie . B a rdzo  to  p ię k ­
n ie . A le  czem u ren om o w a n a  
f irm a  re z y g n u je  z  a m b ic ji ja ­
kośc iow ych?

N ie s te ty , b u ty  z C h e łm k a  n ie  
są za licza ne  do  n a js ta ra n n ie j 
w y k o n a n y c h , n a jb a rd z ie j w yg ód  
n y c h  i  d łu g o trw a ły c h .  W  h a n ­
d lu  n ie  t y lk o  o b ro ta m i s ię  ż y ­
je ... (f)

s ta lo w y c h  p rę tó w . Są d u m ą  
S zczecińsk iego  P rz e d s ię b io rs tw a  
B u d o w n ic tw a  P rze m ys ło w e go .

(w it )

Bankier

P O Z A Z D R O Ś C IĆ  im  m oże  
W a ll S treet, now ojorska  u lica  
banków : P racow nicze K asy P o­
życzkowo -  Zapom ogowe liczą  
ju ż  z  górą pięć m ilionó w  sześć­
set tysięcy k lien tów .

5,6 m ilionó w  członków  kas  
pracowniczych —  to ty ik o  o 20  
proc. m n ie j n iż wszystkich  
członków  zw iązków  zaw odo­
wych. O R ZZ ocenia rzecz in a ­
czej: s tw ierdza  —  „aż” o 20 
proc. m n ie j n iż zw iązkow ców . 
K ażdy  członek zw iązku  zaw o­
dowego m a praw o  do pomocy z 
kasy pracow niczej, a  jeś li rada  
zakładow a nie  daje  m u do tego 
o kazji —  znaczy, że ź le  pracu-. 
je , (choćby inne  rzeczy organ i­
zow ała „na m edal”).

W k ła d y  c z ło n k o w s k ie  w  P K P  Z ,  
p o d staw a  d z ia ła ln o ś c i k r e d y to w e j,  
p rz e k ro c z y ły  ju ż  5 m il ia rd ó w  * lo -  
ty c h , a w  s a m y m  t y lk o  ro k u  u k ie  
g ły m  w z ro s ły  n e t to  o 845 m il io ­
n ó w . Ś re d n i u d z ia ł c z ło n k a  k a s y  
w y n o s ił w  k o ń c u  1963 r .  p rzes z ło  
9S0 z ło ty c h  (w  I960 r .  — 636 z ł) .

W  u b ie g ły m  ro k u  k a s y  po-acowni 
cze u d z ie l i ły  p rzes z ło  4 m in  b e z ­
p ro c e n to w y c h  p o ży c ze k  n a  sum ę  
p ra w ie  9 m il ia rd ó w  z ło ty c h . T y lk o  
3 p ro c . u b ie g a ją c y c h  się o d m ó w io  
no  p o ż y c z k i z  b ra k u  ś ro d k ó w . 
Je s t to  n a  o k o  od se te k  n ie w ie lk i,  
je d n a k  d o ty c z y  o k o ło  1G8 ty s . c -  
sób, k tó r e  m u s ia ły  odejść z k w it ­
k ie m  od w ła s n e j k a s y  z w ią z k o w e j.

F a k t ten o raz  stw ierdzone *  
o kazji k o n tro li różne n ie p ra w i­
dłowości finansow e w  d zia ła ­
n iu  P K P Z , da ły  asum pt do dy ­
skusji, czy dotychczasowy sta­
tu t kas odpow iada aktu a ln y m  
potrzebom  członków?

W  zas ad z ie  w s zys cy  się zgadzająi 
że s ta tu t  t r z e b a  z m ie n ić . P ro p o n u  
je  się, że b y  w p ro w a d z ić  w ię k s ze  
w k ła d y  m ie s ię c zn e  (za m ia s t 8.5— 1 
p ro c e n t, 2— 5 p ro c e n t p ła c y  b ru t to ) ,  
w ię k s ze  p o ż y c z k i i  d łuższe te r m i­
n y  s p ła t . T rz e b a  się p rze c ie ż  lj" z y ć  
z ty m , za ob ec n ie  c o ra z  W ię c e j 
p o życ zek  s łu ży  n a  p o k ry c ie  p o w aż  
n y c h  w y d a tk ó w  je d n o ra z o w y c h ,  
n p . u d z ia łu  w  s p ó łd z ie ln i m ie s zk a ­
n io w e j. T u ta j  2— 3 ty s ią c e  z ło ty c h  
n ik o g o  n ie  u rz ą d z a ją , a  je ś li  
sie  p o ży c zy  np . 15 tv s ., t ru d n o  ©- 
c z e k iw a ć  b y  k to ś  m ó g ł sp łac ‘ ć _ ta -  
k ą  k w o tę  p rz e z  s ta tu to w e  18 m ie ­
s ięcy.

P o p raw k i w  statucie pow inny  
rów nież uw zględniać za in tere ­
sowania osób, k tó re  są członka­
m i kas, lecz n ie  korzysta ją  z 
pożyczek. P roponuje się w ięc, 
aby sum y w kła d ó w  indyw idua l 
nych, przerastające zarobek  
dwum iesięczny, składać na  
im ienne, oprocentowane ks ią ­
żeczki P K O .

Dyskusja  trw a . P K P Z  —  
b an kie r pięciu m ilio n ó w  —  
przygotow uje się do ulepszania  
obsługi k lien tów .

I E .
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Magdalena Samozwaniec:

„C hcę pisać 
dla młodych4

r ,’kX  Z A C Z Ę Ł A ' S IĘ  ta  k a r le -  
" ta  l i te ra c k a  M a d z i od „w s p o m  
it i ie ń ”  z W e n e c ji”  —  ta k  p isze  
M a g d a le n a  S am ozw an iec w  
¡książce „M a r ia  i  M a g d a le n a ”  o 
p o c z ą tk a c h  6w o jeg o  p is a rs tw a , 
p p is a ła  ta m  m ło d z iu tk a  M a - 
jdzia  K ossa kó w na  scenę ze rw a ­
n ia  z n a rzeczo nym  w  ta k i  spo- 
isób, że w y w o ła ło  to  w y b u c h  
¡wesołości u  n a jb liż s z y c h  i o k rę  
p ie n ie  „ is tn a  M n is z k ó w n a ” . 
i- T o  b y ło  40 la t  tem u . W  ty m  
froku  b ęd z ie m y  o b c h o d z il i ju b i ­
le u s z  4 0-lec ia  p ra c y  p is a rs k ie j 
M a g d a le n y  S am ozw an iec.
) [ —  M O IM I o jc a m i d u c h o w n y - 
t o i  b y l i  Balzae i  B oy , a po  częś 
c i  i  M a k u s z y ń s k i —  m ó w i zna  
Jkom ita  a u to rk a . —  „M a łe  n ie -  
fk rie  p ożyc ia  m a łż e ń s k ie g o ”  i  
» .F iz jo log ia  m a łż e ń s tw a ”  B a l-  
ttaea zaw aży ły  na  m o je j tw ó r­
czość L

i u i  ]>B e d  w o jn ą  m ia ła m  w ie ­
c z o r y  a u to rs k ie . Ic h  t y t u ły  p r z y ­
c ią g a ły  p u b lic zno ś ć . Je d e n  z w ie ­
c z o ró w  z a ty tu ło w a ła m  „ O  m iło ś c i

/  D w o re e k ii —  P o d rę c z n y  s ło w n ik  
R o sy jsk o -p o ls k i, W . P o w . —  30 z ł. 

f  'B a rs u k a w  —  R a d io te le  -  s te ro ­
w a n ie ,  M O N  - -  7 z ł .
« N a łk o w s k a  —  N ie c ie r p l iw i ,  C zy t. 
[ t -  20 z ł.
1' D irobkim a —  O p o w ie ść o n ie  n a ­
p is a n e j ks ią żce , K iW  —  12 z ł. 

D a n e c k i —  A fra s ia b e , W . P o zn . —
*  zł.
s S ta tu t  P o ls k ie j Z jcdnocnom ej P a r  
t i i  R o b o tn ic z e j, K>1W — 1 z ł. 

i C z y rk o  —  M ó w im y  po  ro s y js k u  
¡P Z W S  —  15 z ł.
t B rz e c h w a  —  Ś m ie c h u  w a r te , C zy t. 

25 z ł.
K o w a  tc ze w s k i —  G ó ry  S w ię to -  

jk rzysfc ie , S p o rt  —  17 z ł.
• K w a p n ie w d k d  —  Z b ió r  z a d a ń  z  
O lim p ia d  c h e m ic z n y c h , P Z W S  — 
26 z ł.

p a p ie ro w e j,  p łó c ie n n e j i  s k ó rz a ­
n e j” , a  m ó w iła m  o  k s ią ż k a c h , < 
f i lm ie  i o ż y c iu . P o  w o jn ie  u k a z a ­
ła  się s e r ia  m o ic h  k s ią ż e k : „ T y lk o  
d la  k o b ie t” , „ B łę k itn a  k r e w ” , „ T y l  
k o  d la  m ę ż c z y z n ” , „ C z y  p a n i m ie sz  
k a  sa m a” , „M ło d o ś ć  n ie  —  ra do ś ć” , 
„ M o ja  w o jn a  3 0 -le tn ia ” . P ię ć  w y ­
d ań  m ia ły  m o je  w s p o m n ie n ia  «M a  
r i a  i  M a g d a le n a ” . O s ta tn io  w y d a n e  
z o s ta ły  „ K o m u  d z ie c k o , k o m u ’ 
„ P o d  s ió d m y m  n ie b e m ” . F e lie to n y  
d ru k o w a n e  w  „ P r z e k r o ju ”  p t . „ A n  
g ie ls k a  c h o ro b a ”  je szc ze n ie  z n a ­
la z ły  w y d a w c y . T e ra z  p rz y g o to w u ­
ję  to m ik ,  k t ó r y  z a ty tu ło w a ła m  
„ T y lk o  d la  d z ie w c z ą t” . K o s z to w a ł 
m n ie  b a rd zo  d u żo  p ra c y , m o że  n a j  
w ię c e j ze  w s zy s tk ic h  m o ic h  k s ią ­
ż e k .

—  D alsze  m o je  p la n y ?  —  
Będę s ię  s ta ra ła  p isać  na scenę. 
C hociaż n ie  p o w ie d z ia ła b y m , 
że m a m  d o  sceny  szczęście. 
N ie  zawsze t r a f ia m  „ w  p r o f i l ”  
te a tru .

—  N ad czym  P a n i p ra c u je  
obecn ie?

—  Jes tem  z a ję ta  p u b lik o w a ­
n ie m  w ie rs z y  m o je j s io s try  —  
M a r i i  J a s n o rz e w s k ie j-P a w li-  
k o w s k ie j,  o dn a lez ion ych  n ie ­
d a w n o  w  ró ż n y c h  p ism a ch . Zda  
jc  się, że p oe tka  sam a zapom ­
n ia ła  o n ic h , bo  n ie  w łą c z y ła  
ic h  d o  s w o ic h  z b io ró w . W ie r ­
szy ty c h  je s t s to  k ilk a d z ie s ią t.  
U ka żą  się  n a k ła d e m  k ra k o w ­
sk ie go  W y d a w n ic tw a  L ite ra c ­
k ie go , k tó re  —  m a m  n ad z ie ję  
—  w y d a  je  z  w ła ś c iw y m  sobie  
p ie tyzm e m .

R o z m a w ia ła ;
B A R B A R A  K R Y Ń S K A

Mary Hemingway pracuje 
nad spusciznq męża

M IE S Z K A J Ą C A  w  N o w y m  J o rk u  w d o w a  p o  w ie lk im  p is arzu  
a m e ry k a ń s k im  M a r y  H e m in g w a y  o św ia d c zy ła  w  w y w ia d z ie  p ras o ­
w y m , ż e  p o s ta n o w iła  re s z tę  sw ego ży c ia  p o św ięc ić  p rz y g o to w a n iu  
do  d ru k u  n ie  w y d a n y c h  d o tą d  d z ie ł m ę ża . M a n u s k ry p ty  z n a jd u ­
ją  się w  s e jfa c h  je d n e g o  z  n o w o jo rs k ic h  b a n k ó w , g d z ie  p a n i H e ­
m in g w a y  n ad  n im i p ra c u je . N ie d a w n o  o p u b lik o w a ła  p a m ię tn ik i  
tw ó rc y  „ K o m u  b i je  d z w o n ”  z  o k re s u  je g o  p o b y tu  w  P a ry ż u  p t. 
„ Ś w ię to , k tó r e  je s t  zaw sze z  to b ą ” .

O b e c n ie  p a n i H e m in g w a y  za p o  .v iada w y d a n ie  części t ry lo g ii  
w o je n n e j „ Z ie m ia  — m o rz e  — p o w ie trz e ” . H e m in g w a y  n ap is a ł 
je d y n ie  je d n ą  je j  część —  „ M o r z a ” , k t ó r e j  a k c ja  ro z g ry w a  się na 
M o rz u  K a ra ib s k im  w  czasie  a ta k u  h it le ro w s k ic h  ło d z i p o d w o d n y c h .'

W  sk a rb c u  b a n k o w y m  z n a jd u je  s ię  ró w n ie ż  rę k o p is  in n e j jeszcze  
p o w ie ś c i i  w ie lu  o p o w ia da ń .

Wspomnienia 
Edith Piaf

M O S K W A . C zasopism o r a ­
d z ie c k ie  „T e a tr ”  ro zpoczn ie  w  
p ie rw s z y m  n u m e rz e  1965 r .  
d ru k  w s p o m n ie ń  z m a r łe j przed  
ro k ie m  E d ith  P ia f.  N a  ła m a ch  
„T e a tru ”  z n a jd ą  s ię  ró w n ie ż  
fra g m e n ty  a u to b io g ra f i i C h a r- 
l ie  C h a p lin a  o ra z  „W ie rs z e  o 
sz tuce ”  B e r to lta  B re c h ta , C za­
sop ism o za m ie rza  też  p rz e p ro ­
w a d z ić  d y s k u s ję  na te m a t „R e  
żyse rzy  i  d ra m a tu rd z y ” .

K a ż d e  d z .e c k o  (s rw a jc a rs k ie )  
w ie , że n a  p o c z ą tk u  h is to r ii  
S z w a jc a r i i  W ilh e lm  T e l l  za b ił 
ty ra n a  G essleTa. T a k  p r z y ­
n a jm n ie j m ó w i le g e n d a . Z ę o d  
n ie  z t r a d y c ją  w  m ie js c o w o ­
śc i T łu m  o d b y w a  się „ s trz e ­
la n ie  sio G e ss lc ra”  —  w  za ­
w o d a c h  b ie rz e  U d z ia ł m ło d z ie ż  
szk o ln a . W  t y m  ro k u  p ie rw ­
sze m ie js c e  z d o b y ł 1 4 -le tn i 
H a n s  P e te r  G e rb e r , t r a f ia ją c  
ty ra n a  (n a  p o r tre c ie )  w  samo  
serce. C A F

2 0 0  lat 
E rm ita ż u
U R O C Z Y Ś C IE  o bch od z ił Z w ią  

zek R a d z ie c k i 200-lecie  le n ir i-  
g ra d z k ie g o  E rm ita ż u . H is to ry c y  
s z tu k i c ią g le  jeszcze toczą  spo ­
ry ,  w  k tó ry c h  z 1 057 sa l P a ła ­
cu  Z im o w e g o  um ieszczono 
p ie rw s z y c h  225 obrazów . N a to ­
m ia s t ka ż d y  uczeń z L e n in g ra ­
d u  w ie ,  że a b y  o be jrze ć  obec­
n ie  64 ty s . ekspo na tów , trze ba  
p rze jść  22 k m  g a le r ia m i m u ­
zeum .

Sam e t y lk o  d z ie ła  m is trz ó w  
w ło s k ie g o  O drod ze n ia  z a jm u ją  
3C sa l. W  z b io ra ch  E rm ita ż u  
z n a jd u ją  s ię  p łó tn a  L e o n a rd a  
da V in c i i  R a fae la , a k o le k c ja  
d z ie ł R e m b ra n d ta  za liczana  
je s t do  n a jc e n n ie js z y c h  w  ś w ie  
cie.

22 -le tn ia  T in a  Toscan-a p n y  
g o tn w u je  w  P a ry ż u  w y s ta w ę  
o ry g in a ln y c h  d z ie l s z tu k i —  
są to  s ta re  c z c io n k i d ru k a r ­
s k ie  u ło żo n e  w  fo rm ie  n ag ro b  
k ó w , p o św ięc o ny ch  po»«a-

Ti u Ta  _

Chochlik z okienka
N IE  O D  D Z lS  zn a n y  je s t nam , 

d z ie n n ik a rz o m  g aze tow ym  d ia b -  
l i k  z w a n y  pow szechn ie  c h o c h li . 
k ie m  d ru k a rs k im . To  p rz e d z iw ­
ne s tw o rze n ie  m a ró w n ie  p rz e ­
d z iw n e  zw ycza je  —  c h o c h lik  
u a k ty w n ia  się z a zw ycza j w ó w ­
czas, g d y  się chce go  za w sze l­
ką  cenę zn iszczyć.

N ie  p o m ag a  ro zb u d o w a n a  d o  g ra  
n ic  p rz y z w o ito ś c i k o re k ta , a n i ża d ­
n e in n e  ś r o d k i p o m o cn ic ze  w  po ­
s ta ci tz w . „ś w ie ż y c h  g łó w ” —  ch o ­
c h l ik  s ze rzy  spustoszen ie . Z ło ś l iw a  
ta  b es tia  m a , ja k  się o k a z u je , t a k  
że s w e g o  k u z y n a  w  T V ,  n a  do ­
w ód  czego s łu żę  p rz y k ła d e m  z  o -  
sla tm ic b  d n i;  o to  w  d z ie n n ik u  m ó  
w ią  n a m  du żo  o  n o w y m  m in is trz e  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  W . B r y t a n i i  
G o rd o n  W a lk e rz e  i  o czy w iś c ie  po ­
k a z u ją  zd ję c ie  W a lk e ra , z tą  ty tk o  
n ie w ie lk ą  ró ż n ic ą , iż .. . g e n e ra ła  E d  
w in a  W a lk e ra , sw ego  cizasu je d n e g o  
z n a jb a rd z ie j za c ie k ły c h  p rz e c iw n i  
k ó w  K e n n e d y ’ego, a ta k ż e  d o w ódcę  
w o js k  U S A  w  N R F , dz iś  o b y w a te ­
la  s ła w n e g o  m ia s ta  D a lla s .

P O Z A M IE N IA N E  z d ję c ia  —  
zdarza  się w  n a jle p s z e j gazecie,

a le  to  o  czym  w a m  te ra z  opo-j 
w ie m  m o g ło  się zda rzyć  t y l k o ' 
w  T V . W yo b ra źc ie  w ię c  sobie l 
m o je  (czy  ty lk o ? )  zdum ien ie ] 
g d y  w  c z w a rtk o w e j a u d y c ji p o d  
w ie le  ob iecu jącą  ' nazw ą  „S a lo n  
m ło d z ie żo w ych  d e b iu tó w ”  u jrzeć  
le m  w  r o l i  d eb iu ta n te k ... F r.
d e ry k ę  E lk a n ę  i  K ry s ty n ę  S ie n ­
k ie w ic z .

P IE R W S Z A , 6  i le  m n ie  p a rn ię ^  
n ie  m y l i  d e b iu to w a ła  p rze d  la t y  
na des ka ch  s ła w e tn e j „ S to d o ły ” , b y  
p o te m  b ły szc zeć ja k o  g w ia zd a  p o l­
s k ie j p io s e n k i, d ru g a  n a to m ia s t m a  
za  sobą d z ie s ią tk i d e b iu tó w  od  
„ T in g e l-T a n g lu ”  p o czą w szy , a n a  
T V  s k o ń czy w szy . G d y b y  n ie  to , i i  
o b ie  p a n ie  w y p e łn iły  n ie m a l 5fl 
p roc. p ro g ra m u , s k ło n n y  b y łb y m  
u zn a ć  je  za  t z w . p r z e r y w n ik i —< 
te ra z  je d n a k  zac h o d zę  w  g ło w ę  
co to  w s zy s tk o  m ia ło  zn ac zyć . I  
g d y  t a k  m y ś lę  o g a rn ia  m n ie  t rw o ­
g a , iż  za s p ra w ą  T V  zechcą za p e w  
n e  w k ró tc e  p o n o w n ie  z a d e b iu to ­
w a ć  P rz y b y ls k a , P o ło m s k i i  K a ­
r in  S ta n e k ...

a l i g a t o r

G d y b y  n ie  g ra  m o je j p a n i, n ie  b y ło b y  na co pa ­
trzeć. W  c a łe j te j a m cto rszczyźn ie  ona je d n a  w y ­
b ija  się n ie za p rze cza ln ym  ta le n te m . S pog lądam  
n a  pana, ja k  to  p rz y jm u je , a le  ja g o  w z ro k  je s t 
n ie p rz e n ik n io n y . D z ie c i m a ch a ją  do m a ik i i  na ­
w o łu ją  ją . G d y b y m  ic h  n ie  m ity g o w a ła , w sko czy ­
ły b y  .rai scenę.

Z a ra z  po  o p a d n ię c iu  k u r ty n y ,  po ko ń c o w y c h  u k ło  
mach i  o k laska ch , pan  za ga rn ia  nas do w y jś c ia . N ie  
w ie m  czem u n ie  zo s ta je m y  na  b a n k le c ik u  d la  a k to  
r ó w  i  ic h  ro d z in . D z ie c i chcą b iec do  m a tk i za 
k u lis y , a le  o jc ie c  je s t tw a rd y .

■—  Już  późno  —  m ó w i.
O d b lo k o w u je m y  „ J a g u a ra "  gdzieś ze ś ro d k a  sta­

d a  sam ochodów , co je s t  s z tu k ą  n ie  lada , i  je d n i 
z p ie rw s z y c h  opuszczam y paszczę lw a . Z n ó w  ja z ­
da w  la b iry n c ie  w y a s fa lto w a n y c h  ścieżek obozu* 
z n ó w  m ilc z ą c y  s a lu t  u  b ra m y  —  i  p ę d z im y  p rze z  
fas.
'  S a in t G e rm a in  w ita  nas z  t e j  s tro n y  czarną  
& y lw x tk ą  za m k u . W je ż d ż a m y  to k rę te  u l ic z k i  i  na ­
g le  p a n  z a trz y m u je  się na ry n k u , gdz ie  w  ś w ie tle  
c z e rw o n a w e j la ta r n i w id n ie je  g o ty c k i_ n a p is : 
„O b e rż a  p od  Z ło ty m  K o g u te m ” .
) —  L e ts  have  a  d r in k  —  m ó w i z  d z iw n ym , w e s t­
c h n ie n ie m  u lg i,  ja k b y  w  p rz y p ły w ie  nag łego  od­
p rę żen ia , i  o tw ie ra  p rze de  m n ą  d rz w ic z k i.
! Z d z iw io n a , g ra m o lę  s ię  z  a u ta  p o c ią g a ją c  za so-  
ffeą dzieci. P rz y  b a r ze p an  z a m a w ia  k o n ia k . P ije ­
m y  w  m ilc z e n iu , s to jąc . D z ie c i ch ichoczą  w  ką c ie  

-za li.
), —  a  w ię c  jeszcze je d e n  d z ień  n a  b o k u  —  m ó w i 
p a n , ja k b y  do sieb ie . —  T o  dobrze , p ra w d a , E w a ? 

"■ ; —  P ew n ie , że d ob rze  —  o d p ow ia da m .
W s iad am y do a u ta  i  w ra c a m y  do  d om u. D z ia -  

f la n ie  k a w y  m in ę ło , bo d z ie c i p osnę ły  w  w z ie ,  
o p a rłs z y  g ło w y  o m o je  ra m io n a . Z n ó w  R oute  de 

j L ’O uest i  m ija n e  ś w ia t la , ja k  k a m ie n ie  m ilo w e  
n a  drodze . P rz y p ły n ę ła  do  m n ie  c h w ila  s p o k o ju

i  czu łam , że te n  s p o k ó j je s t ró w n ie ż  u d z ia łe rf i 
m o je g o  p a r tn e ra . D z iw n a  to  i  k ró tk a  c h w ila .  
P ie rzcha  szybko, ja k  szyb  ko  przyszła .

W s p ó ln y m i s ila m i w n ie ś liś m y  śp iące  d z ie c i do  
p o k o ju . P a n  z a m k n ą ł s ię  w  łazience, a ja  u s iło ­
w a ła m  n a k ło n ić  opo rn e  ręce  i  n o g i K a te  i  Jacka , 
b y  d a ły  się  ja k o ś  w y łu s k a ć  z  p ow o d z i h a le k , k o -  

■ro n e k , s p in e k  i  c ia sn ych  m a n k ie tó w . P o trw a ło  
d o b rą  c h w ilę , n im  u b ra ła m  je  w  p iż a m y  i  u ło ż y ­
ła m  do snu. S am a le c ia ła m  ju ż  z nóg . R z u c iła m  
s ię  n a  łó żko , ja k  s ta łam . Z  ła z ie n k i d o c h o d z iły  
m n ie  jeszcze p lu s k i w o d y  i  to ta k t  ty c h  p lusków , 
u snę ła m , -

Ewa Berberyusz (7)

P A N

—  K T Ó R E  p a ń s tw o  je s t n a jpo tężn ie jsze  n a  ś w ię ­
cie, z g a d n ij? !  —  J a c k  o b raca  p iękn y , w ie lk i  g lo ­
bus.

—  .Bo ja  w ie m  —  m ó w ię  pa trząc  na  rzeźbę g ó r, 
d o lin  i  oceanów . M a p y  m a ją  to sobie coś z  fa s c y ­
n a c ji  pod róży.

—  O, to  —  c h ło p ie c  p rzec iąga  p a lce m  p o  szero­
k ic h  ró w n in a c h  w s c h o d n ie j E uropy  i  A z j i ,  p o  Ro­
s j i . —  N a p ra w d ę , ta tu ś  m i  p o w ie d z ia ł —  w  je go

glosie  b rz m i n ie z a c h w ia n a  pew ność. ,
—  H ey, J a c k !  —  dochoda$ z sąsiedn iego poko ju^  

C h ło p ie c  p ro s tu je  s ię  o d ruch ow o :
—  Yes, S ir !  —  (ta  fo rm a  je s t c h yba  o d p o w ie d ­

n ik ie m  naszego: „S łu c h a m , proszę o jca ” ).
—  Come here, boy!

C h ło p ie c  id z ie  d o  sa lon u  i  s ta je  p rze d  o jc e m  na  
baczność. Jego oczy  k o lo ru  b ła w a tk ó w  w o ln o  p o d ­
noszą się do g ó ry : je s t w  n ic h  n ie p o k ó j,  s trach t 
oddanie...

—  Yes?
—  K to  to  z ro b ił?  —  o jc ie c  w s ka zu je  na  zaśmie-. 

eony ogródek .

—  N ie  ja !  To  K a te . T a k , K a te . Jestem  pew ien* 
że K a te !  Jestem  p e w ie n , p ew ien , p ew ien ... —  p o w ­
ta rza  ja k  zepsu ta  p ły ta . O w o  „ p e w ie n ” b rz m i je ­
szcze, w ś ró d  łk a ń , g d y  o jc ie c  m e tod yczn ie  ta rga  
go za  uszy.

—  S top  i i !  —  C h ło p ie c  n a ty c h m ia s t u ry w a  IkaĄ  
n ie . v

—  A le  ta k  b o li —  o śm ie la  się w skazać na  n a j  
de rw an e  ucho.

N ie  szkodzi. Z a p o m n ij o  ty m . Zduś  w  sob ie l 
K a ra  m u s i bp& ć. P o  to  je s t  —  w  g łosie  o jc a  po ­
ja w ia ją  s if; n iesp o dz iew a n ie  m ię k k ie , c ie p łe  to n y t  
a le  za raz  dod a je  szo rs tko :

—  Id ź  ju ż !
—  T h a n k  yo u , s ir !  —  to m g n ie n iu  o k a  ch łop ie c  

w y b ie g a  z  sa lonu. O jc ie c  zosta je  sam. P rzekręca  
g a łk ę  i  w n e t M o z a rt o ga rn ia  p o k ó j. D z ia ła  ja k  
balsam  na  sk łócone  n e rw y . O jc ie c  za g łę b ia  s ię  w  
fo te lu . P a trz y  bezm yś ln ie  na  p rz e c iw le g łą  ścianę, 
gdzie  na b ezm iarach  A tla n ty k u ,  p op rzec inanego  l i ­
n ia m i ró w n o le ż n ik ó w  i  p o łu d n ik ó w , ko łysze  się  
s ta teczek ż a g lo w y .

C, 3.



WORTK----------
Już tylko 1 reprezentant Szczecina w Pucharze Polski

- S T R O N A  6

Pogoń Ib-ŁKS 2:3 
Arkonia-Siąsk 0:1 
Granit-Pogoń 1:4

B s z  d o b r y c h  
s t r z e l c ó w

tiie na zwycięstw
c ięska  b ra m k a  z rz u tu  k a rn e g o  k ie ra , a ł ę ż a k  p o c z y n a ł sobie  

*»  r« k Ę J a b ło n ow sk ieg o . W  su -
m ie  m ecz na s ła bym  p oz io m ie , nych próbach zdobycia bramki, 
choć e m o c ji b y ło  sporo. szczecinianie przestali wierzyć w c

„  ___________  w ła s n e  s i ły . C o  ra z  częśc ie j do
K R Y Z Y S  W  A R K O N II  głosu d o c h o d z ili w ro c ła w ia n ie , a

__ T R W A -  k ie d y  n ie s p o d z ie w a n ie  w  28 m in u -
_  . . . .  c ie  g r y  R O T T E R  po „s z k o ln y m

Z N A C Z N IE  W IĘ C E J  o b ięcyw ad is - b»ęd^ - .  b ra io k a rz a  S T E Y E R A  strze  
m y  sosie po  m eczu  * n t « » i  . ze m  s r a m k ę . A rk a n .»  p rze s ta ła  s rać , 
S ą s k ie m . B o  cSoc r jw a M  S z ię li oa<tejąc c a tk „ w :c te - ¡o k t a t y w «  Sląs  
r tó m e a  je d n e j k la s y  (n o m m a ls n e i k o w l” _  b „  ty r il ¿ .g p o len i,
-  a t u t  w ia m e s o  b o iska p o a w a lą t k t 6  la k  s i , Bo sl5 w
s a d e k , ze  s p o tk a n ie  b ę d z ie  m ia ło  œ ta tn io h  m e cza ch  m is trzo w s k ic h , 
w y ró w n a n y  p rzeb ieg , ze  A r k o n ia  p o  e r w ie  S le s k  m iaJ „g ro m n ą  
w c a le  m e  m u s , teg o  m eoeu p rz e -  n ie  p o t r a l l l  j e j  je d n a k

w a d z e n ie  d la  p o r to w c ó w . W te  E W  Î S S ' pS i S  ÿ
d y  ło d z ia n ie  „o b u d z il i s ię” , neralny szturm na bramkę w roc- ka ’ T A K  y^IĘC ARKONIA ZA-
W y n ik ie m  ic h  d uże j p rz e w a g i ^ ^ P a S S T I Î Î  « S P S ÎÏÏÏ ? S °S K I w

Ł K S  p rz y je c h a ł d o  S zczecina pod  ko n ie c  m eczu b y ło  w y ró w  r o m i n e k  na p ra w y m  s k rz y d le  z e s p o l e  t r w a  n a d a l ,  s y m
w  n a js i ln ie js z y m  s k ła d z ie  i  ch y  n a n ie  na 2 :2  ze s trz a łu  sam o- s ia ł zamieszanie w  o b ro n ie  p rze c rw  p â ‘T y c y " p i ł k i  n o ż n e j  w

b a  n ik t  z o b e cn ych  na s ta d io -  bó jczego  szczec ińsk ich  o b ro ń - w k j ef,30akt 0 w a r 7̂ w £  o l e k s y  b y ł s z c z e c i n ï e  z a p y t u j ą  -  j a k

n ie  n ie  w ie rz y ł w  sukces P ogoni, ców , a n as tę pn ie  trz e c ia  z w y - bardzo niebezpiecznym napasifti- ULjU
T ym cza se m  ju ż  p ie rw s z e  m in u -

E m ocje  p iłka rsk ie j n ied z ie li rozpoczęły się w czora j przed  
południem . N a  boisku przy  Tw ardo w skiego  rezerw y  Pogoni 
p rzy jm o w a ły  Ł K S , trz y  godziny później w  Lasku  A rk o ń -  
skim  stoczniowcy z m ierzy li swe siły  z w rocław sk im  Ś lą ­
skiem . Ze  Ś w id w in a  oczekiw aliśm y z ciekaw ością na w y ­
n ik  w ystępu Pogoni. T y lk o  jedno z  tych trzech spotkań  
zakończyło się sukcesem szczecinian —  mecz Pogoni z 
G ran ite m  Ś w id w in , w  pozostałych —  an i re zerw y  portow ­
ców, ani Arkotnia nie dorów nały  k roku  sw ym  pierw szo li­
gow ym  przeciw nikom  ponosząc m in im a ln e  porażki.

R E Z E R W Y  P O G O N I 
O  K R O K  O D  S U K C E S U

j jy  m eczu  w y k a z a ły , że „d ia b e ł 
w c a le  n ie  t a k i  s tra szny ...” , że 
je s t  w  k o m p ro m itu j ąco s łabe j 
fo r m ie  i  że m ożna  s ię  w  ty m  
u k ła d z ie  p o k u s ić  n a w e t o z w y ­
c ię s tw o . P o r to w c y  p rz y c is n ę li 
i  w  re z u lta c ie  o b ro ń c y  ło d z ia n  
„w c is n ę li”  do  w ła s n e j b ra m k i 
sam obó jczego  go la . T u ż  p rze d  
p rz e rw ą  S u s k i b a rdzo  ła d n y m  
s trz a łe m  w y ró w n a ł na  1:1. P o  
w z n o w ie n iu  g ry  z n ó w  P ogoń  
b y ła  s tro n ą  a ta k u ją c ą , a W ią -  
ice k  p o  ła d n e j a k c j i  z d o b y ł p ro -

I I  liga
W  S O B O T Ę  o d b y ł s ię  za le ­

g ły  m ecz p i łk a r s k i o m is trz o ­
s tw o  I I  l ig i  p om ięd zy  G K S  a 
.Thorezem  zakończony z w y c ię ­
s tw e m  d ru ż y n y  K a to w ic  3:0. 
^A k tu a ln a  ta b e la  po ty m  s p o t-  

s ię  n as tę pu -k a n iu  p rz e d s ta w ia  
ją c o :

1. W is ta  
E. R a k ó w  
3. G K S  
I .  G a rb a rn ia
5. T h o re z
6. L e c h ia
7. V ic to r ia
8. M Z K S
9. W a rm ia  

« 0.  S ta r t
11. C ra c o v ia
12. S ta l
13. G ó rn ik
14. P o lo n ia
15. L u b lin ia n k a
16. A R K O N IA

12 19:5 30:11
12 19:5 27:10
12 18:6 31:10
12 15:9 20:14
12 14:10 16:10 
1? 13:11 12:12 
12 13:11 15:19 
12 11:13 10:14
12 11:13 13:19 
12 10:14 13:14 
12 10:12 13:16 
12 10:14 10:13 
12 10:14 19:27 
12 8:16 17:29
12 6:18 15:28
12 6:18 8:22

Z W Y C IĘ S T W O , A L E  
D O P IE R O  N A ... F IN IS Z U

N IE Ł A T W O  p rzysz ło  z w y ­
c ię s tw o  P og o n i w  Ś w id w in ie . 
D o  80 m in u ty  g r y  u trz y m y w a ł 
się w y n ik  1:1. D o p ie ro  a s try  
f in is z  szcze c in ian  p o t r a f i ł  za­
sko czyć  gospoda rzy , k tó rz y  w  
o s ta tn ic h  10 m in u ta c h  sp o tk a ­
n ia  s t ra c i l i  3 b ra m k i ze s trz a ­
łó w  Ł o w k is a  i  K rz y s z to l ik a . 
O b y d w a j c i z a w o d n ic y  z d o b y li 
w e  w c z o ra js z y m  m eczu po d w a  
g o le . D o b ra  passa P og o n i t rw a  
w ię c  nadal... O c z e k u je m y  te raz  
na  o s tr y  f in is z  p o r to w c ó w  w  
o s ta tn ic h  trze ch  m eczach lig o ­
w y c h  z U n ią , P o lo n ią  i  Leg ią .

A . M A R T Y N A

CZEKAMY
na

najszylszep
SPRINTERA

EUROPY
J A K  IN F O R M U J E  P A P  

ko le jna  grupa oiitnp ijozy- 
ków , w  k tó re j zna jd u ją  się 
rów nież pozostali dw aj 
szczecinianie —  sprinter 
Pogoni W iesław  M A N IA K  
—  najszybszy Europejczyk  
w  biegu na 100 m  i srebr 
ny  m edalista w  sztafecie  
oraz zasłużony działacz 
w ioślarski p. I I .  C E G IE L ­
S K I, na skutek złych w a ­
ru n k ó w  atm osferycznych  
przybędzie dopiero dziś do 
W arszaw y. T a k  w ięc je ­
żeli w a ru n k i atm osferycz­
ne ulegną popraw ie nasi 
olim pijczycy  przybędą do 
Szczecina ju tro . Czekajm y  
w ięc c ierp liw ie . (p)

Polska-Dania 
1:4 na kortach

M ię d z y p a ń s tw o w y  m ecz te n i­
so w y P o lska  —  D a n ia  o p u c h a r 
k ró la  S z w e c ji G U S T A W A  za­
k o ń c z y ł s ię  z w y c ię s tw e m  D a ­
n i i  4:1.

W  D R U G IM  d n iu  m eczu T . 
U L R IC H  p o k o n a ł R Y B A R C Z Y - 
K A  6:3. 6:3. J . U L R IC H  prze-t 
g ra ł z O R L IK O W S K IM  6:3, 3:6, 
3:6, a p ara  d uń ska  T . U L R IC H  
i  J. U L R IC H  p o k o n a ła  R Y -  
B A R C Z Y K A  i  N O W IC K IE G O ' 
11:9, 6:4.

rictiz teomerffar*.
Z A D Z IW IA J Ą C A  je s t 

szczecińska  p ub liczn o ść  na  
za w od a ch  s p o r to w y c h ; w  
o p in i i  tys ię cy  z a w o d n ik ó w , 
tre n e ró w  i dz ia łaczy , k tó ­
r z y  o d w ie d z il i nasze m ia ­
s to  i  z m ie rz y l i s ię  z  n a ­
s z y m i zespo łam i, m a m y  o - 

. p in ię  n a jb a rd z ie j sp o rto w o  
w y ro b io n e j p ub lic z n o ś c i j. 
Polsce. *.N ie  je s t to  chyba  
gest k u r tu a z j i  w  s tro nę  
szczecin ian , bo rzeczyuńś -  
c ie  na  n ie je d n e j im p re z ie  
d a w a li o n i p rz y k ła d  o b ie k  
ty w n e j oceny, n ag ra d z a ją c  
o k la s k a m i ta k  zw yc ięzców , 
ja k  i  pokonanych . To  je s t 
je d n a  s tro na  m eda lu . W a r­
to  go odw róc ić ...

OD C H Ł O P A K A , k tó r y  
n a  p o d w ó rk u  u ga n ia  się 
za  „ szm a c ia nką ” po s iw ie ­
jącego  starszego pana, 
w szyscy  k tó rz y  in te re s u ją  
s ię  choć tro chę  sp o rte m  
w ie d zą , że d ru ż y n a  p i łk a r ­
ska  A r k o n i i  od  c h w il i  spad  
k u  z I  l ig i  p rz e ż y w a  g łę ­
b o k i k ryzys . S yp ią  s ię  w ię c  
n a  g ło w y  p iłk a rz y  i  d z ia ­
ła c z y  tego k lu b u  g ro m y  ze 
w s z y s tk ic h  s tro n . F o rm y  są 
ró ż n e ; od  a n o n im o w y c h  lis  
tó w , te le fo n ó w  i  b ru ta l­

n y c h  zaczepek na  u lic y ,  
po...

W Ł A Ś N IE  tu  je s t „p ie s  
p o g rz e b a n y ” , tu  c a ły m  b la  
sk ie m , a w ła ś c iw ie  b ru d e m  
i  ch am s tw em  ra z i d ru g a  
s tro n a  m e d a lu  p rzeznaczo­
nego  d la  szcze c ińsk ie j pub  
lic zn o śc i, w y p e łn ia ją c e j t r y  
b un y . N o  bo ja k  naz ibać  
w y ro s tk ó w , k tó rz y  w  o rd y  
n a rn y  sposób n a ś m ie w a ją  
s ię  z m asażys ty  —  in w a li­
d y  w b ie ga ją ceg o  na  boisko  
d o  w iją c e g o  się z  b ó lu  za ­
w o d n ik a ?  J a k  n azw a ć ty c h  
d o r o s ł y c h  k ib ic ó w , k tó  
r z y  w y ra ż a ją  a p la u z  d la  
p oczyn ań  łobuzów ?  G o rz e j 
—  je ś li in ic ja to ra m i o rd y ­
n a rn y c h  w y z w is k  p a d a ją ­
cych  z  t r y b u n  są z n an i, 
ską d in ą d , w ie lc e  sza no w a n i 
o byw a te le  naszego g rodu?  
J e ś li pod adresem  za w od ­
n ik ó w  w ych od zą cych  z 
s z a tn i n a  p ły tę  bo :ska  
w ś ró d  szp a le ró w  w id z ó w  
p a d a ją  s ło w a  ta k  p lug a w e , 
że w  n a jg o rs z e j ta w e rn ie  
p o r to w e j na  k u l i  z ie m s k ie j 
t ru d n o  b y ło b y  us łyszeć coś 
lepszego?

L U D Z IE , Z A S T A N Ó W ­
C IE  SIĘ ...

K O R N E R

R E Z E R W Y  L IG O W E J  
P O G O N I bez re sp ek tu  w a l 
c z y ly  w c z o ra j z  Ł K S -e m  
u le g a ją c  w  s tosunku  2:3.

N A  Z D J Ę C IU : b ra m k a rz  
Ł K S -u  w  opalach.

F o to : ST. C IE Ś L A K

Przybywa kilogramów
HO E 2iH E ifi?s!l

cięictrowcim
R a d z ie c k i sztang ista w a g i k o g  u 

c ie j,  g ó rn ik  z  o krę g u  re s to w s k ie g o  
L e w  A  N D  IW A N O W  w y ró w n a ł re ­
k o rd  ś w ia ta  w  rw a n iu  w  s w e j w a ­
dze , u z y s k u ją c  188 k g . R e k o rd z is tą  
ś w ia ta  je s t  J a p o ń czy k  IC H IN O S E -  
I t f .  W y n ik ie m  ty m  A n d r ja n o w  usta  
n o w ił n o w y  re ko rd  Z S R R , p o p ra ­
w ia ją c  o 0,5 k g  d o ty ch c zas o w y, n a ­
le ż ą c y  do m is trza  o lim p ijs k ie g o  
W A C S IO  N I  N A . W a rto  d o d ać , ż i 
A n d r ja n o w  podobn ie  j a k  W a c h o  
n in  je s t  w y c h o w a n k ie m  m is trz a  
o lim p ijs k ie g o  w  w a d ze  p ó łc ię ż k ie j  
P IJ U K F E L D E R A .

Porażka szwedzkich 
fiekeistiw w Toruniu

W  T o ru n iu  ro zeg ra n o  m ię d z y n a ­
ro d o w e  sp o tka n ie  h o k e jo w e  m ię d z y  
m ie js c o w y m  P o m o rza n in e m  a  
s zw e d zk ą  d ru ży n ą  I K  P a n d o ra  
Is te a d , Z w y c ię ż y ł P o m o rz a n in  
(3:0 , 1:0, 3:2).

Polonia, Odra, Stal — „za burtą“

NIESPODZIANKI
c zy ... „taktyczna uniki“ ?

W C Z O R A J S Z A  R U N D A  R O Z G R Y W E K  P I Ł K A R S K IC H  O  P U C H A R  
P O L S K I D O S T A R C Z Y Ł A  P IE R W S Z Y C H  S E N S A C J I, O  K T Ó R E  P O ­
S T A R A Ł Y  S IĘ  Z E S P O Ł Y  T R Z E C iO L IG O W E  E L IM IN U J Ą C  Z  D A L ­
S Z Y C H  W A L K  R U T Y N O W A N E  D R U Ż Y N Y  P IE R W S Z E J  L IG I .

O N A J W IĘ K S Z Ą  n iesp o ­
d z ia n kę  p o s ta ra li s ię  p iłk a rz e  
C Z A R N Y C H  Żagań , k tó rz y  po ­
k o n a li p re te n d e n ta  do  ty tu łu  
m is trz a  P o ls k i w  teg o ro cznych  
ro z g ry w k a c h  P O L O N IĘ  B y to m  
2:1 (1:0). N ie p ow o d zen ie  sp o t­
k a ło  także  p i łk a rz y  O D R Y  Opo 
le. i  S T A L I  Rzeszów . D ru ż y n y  
te  zo s ta ły  w y e lim in o w a n e  z Pu 
c h a ru  w  d rodze  lo sow an ia , n ie  
m ogąc ro z s trz y g n ą ć  sp o tka ń  na 
s w o ją  ko rz y ś ć  w  n o rm a ln y m  
czasie i  po d o g ry w k a c h .

O D R A  O P O L E  w a lc z y ła  w  R y b ­
n ik u  z ta m te js z y m  3 -lig o w y m  R O W . 
M ec z w  n o rm a ln y m  czasie  z a k o ń ­
c z y ł się w y n ik ie m  1:1 (0:0). D o ­
g ry w k a  n ie  p rz y n io s ła  z m ia n y  re ­
z u lta tu . W  lo s o w a n iu  szczęście  
u ś m ie c h n ę ło  się do  R O W .1 P o dob­
n y  p rze b ie g  m ia ło  s p o tk a n ie  k r a ­
k o w s k ie g o  W a w e la  ze  S ta lą  R z e ­
szów . W  ty m  m e czu  po 120 m in u ­
tac h  g ry  w y n ik  b y ł b ezbranuko - 
w y . L o s o w a n ie  o k a z a ło  s ię  szczęś­
l iw e  d la  W a w e la .

D o p ie ro  po  d o g ry w c e  1/8 f in a łu  
z a k w a lif ik o w a ł się G ó rn ik  Z a b rz e  
w y g ry w a ją c  z  L u b lin ia n k ą  —  3:1 
( 1:1, 1:1).
A  o to  p o zo sta łe  n ie d z ie ln e  w y n ik i : ,
P o lo n ia  B ydgoszcz — G w a rd ia  

W a rs z a w a  —  1:4 (1:1).
S ta ł C ies zyn  —  W iś la  K r a k ó w  —  

1:4 (0:3).
W  1/16 f in a łu  p o zo s ta ły  jeszcze  

do ro z e g ra n ia  d w a  s p o tk a n ia  R e -  
s o v la  R zes zó w  —  S z o m b ie rk i B y ­
to m  p rz e ło ż o n e  n a  11 b m . o ra z  
W a rm ia  O ls z ty n  — Z a w is z a  B y d ­
goszcz p rze ło żo n e  n a 25 b m .

T bs T & W &
2- 4- 28- 28- 20-31

(49)

Tym razem 
tylko Juniorzy

W  T Y M  S E Z O N IE  czeka na ­
szych p i łk a rz y  jesacze je d n a  
sp o tk a n ie  m ię d z y p a ń s tw o w e . 
J U N IO R Z Y  P O L S K I g rać  będą  
w  n a jb liż s z ą  n ie d z ie le  ze S Z W E  
C J Ą  na  w y je ź d z ić . B ęd z ie  to  
re w a n ż o w e  s p o tk a n ie , p ie rw s z y ! 
m ecz (w iosn a  b r.) p rz y n ió s ł 
n am  p o ra żkę  w e  W ro c ła w iu  
0:1.

P o ls k i Z w ią z e k  P i łk i  N o ż n e j 
z o rg a n iz o w a ł w  W arszaw ie , 
z g ru p o w a n ie  16-osobow e j k a d ry j 
ju n io ró w  (2—>6 bm ). W  składzie* 
re p re z e n ta c ji n ie  zaszły w ię k ­
sze z m ia n y ; za gra  ró w n ie ż  S ZA ' 
R Y Ń S K I z  A rk o n ii .  (n)

183 cm 
tv skoku mwfł

N A  Z A W O D A C H  le k k o a tle ­
ty c z n y c h  w  S ydn e y  w ic e m is trz y  
n i o l im p ijs k a  z T o k io  w  s k o ­
k u  w z w y ż  A u s t ra l i jk a  M ic h e le  
M A S O N  -  B R O W N  u z yska ła  
ś w ie tn y  w y n ik  w  s k o k u  w z w y ż  
—  1,83. R e z u lta t te n  je s t n o ­
w y m  re k o rd e m  A u s t ra l i i  i  
W s p ó ln o ty  B ry ty js k ie j.
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Uaiwersyfet Robotniczy ZMS
yv Szczecinie, u l. Gen. K . Świerczewskiego 29

p rz y jm u je  zap isy  n a

kursy kwalifikacyjne
s— przygotow ujące do egzam inu na  ty tu ł m istrza i  robot­

n ik a  w yk w alifikow anego  w  zawodach budow lanych, ślusar­

skich i  e lektrycznych. 3159-K

N IE W IE L K IE  R Y Z Y K O  —  W Y S O K IE  W Y G R A N E

w Krajowej Loterii Pieniężnej
500 090 Z Ł , 200 000 Z Ł , 150 000 Z Ł , 100 000 Z Ł .

Warto spróbować szczęścia
w  kolekturach Polskiego Monopolu Loteryjnego

S Z C Z E C IN , A L .  W O J S K A  P O L S K IE G O  43,

A L .  N IE P O D L E G Ł O Ś C I 60 —  P D T

P O L S K I Z W IĄ Z E K  M O T O R O W Y  
w  Szczecinie, ul. Tkac k a  55 

T e l. 454-19

przy jm u ję  zapisy na

K U R S Y
k a t. I I I  zawodowej
kat. I I I  am atorskie j plus
m otocyklow ej

O tw arc ie  w /w  kursów  nastąpi W 
dn iu  10. X I .  1964 r. o gcdz. 17.

In fo rm a c ji udzie lam y od godz. 7.30.
O p łaty  w  ratach, w yk ład y  w  go­

dzinach wieczornych.

ró w . O fe r ty  sk ładać  
B iu ro  O głoszeń, p l. H o l 
du  P ru s k ie g o  8 pod  
„ D e s k i” .

9582-G

¡ i i i
M A S Z Y N Ę  do p is an ia , 
w a liz k o w ą  i  m o to c y k l 
„ N S U ”  sp rze d am , P ia ­
s tó w  « — I.

9585-G
S A M O C H Ó D  D K W  F —8, 
b la sza nk a  k a b r io le t  — 
sp rze d am , R e d u ty  O r ­
dona 22, te ł. 73-721.

9605-G

P S A  ra s y  „ B o k s e r” , 
s p rze d am . S z c z *« i« -G łę -  
b o k ie , M a jo w a  34—1, 
godz. 17. 96M -G

S Z A F Ę  i k a n a p ę  sparzę 
d a m , B oh. G e tta  W a r­
s za w s k ie g o  16— 4.

95S6-G

P ra c o w n ic y  p o u u ie iw a m

M A S Z Y N IA R K A  do szycia rękaw iczek  po 
trzebna. Zg łoszen ia : W ito ld a  2 m  6 po 
godz. 18. 9741-G

Cg!cne w a cJpobuc
atiymonia/he

P R A G N IE S Z  szczęśliw e  
go  m a łżeń s tw a?  Napiecz: 
„V e n u s ’, K o s za lin , Od­
ro d ze n ia  6. B ły s k a w ic z ­
n ie  p rze ś le m y  k r a jo w e  
« d re s y .

3040-K

f tro c a
P O T R Z E B N A  pom oc do 
m o w a  dochodząca, go­
d z in y  p ra c y  od 10— 18, 
S zc zec in , u l. św . W ó jc ie  
cha 2 m . 13.

9773- G
P R Z Y J M Ę  dochodzącą, 
starszą , sa m o tną  p a n ią  
do  o p ie k i n ad  p ó łto ra ­
ro c zn y m  d z ie c k ie m , 
Ś c ie g ien n eg o  7—5, godz. 
od 17.

9774- G
O P IE K U N K Ę  do 11-m ie  
sięcznego d z ie c k a  p rz y j  
m ę  od za ra z , Tka -cka  
57— 10.

9775- G
G O S P O S IĘ  z re fe re n c ja  
mii p rz y jm ę , p l. L o tn i­
k ó w  3B m  2, godz. 
16— 18.

9776- G
Z A O P IE K U J Ę  się 2 - le t-  

,n im  d z ie c k ie m , w e  w ła  
sny-m  do m u . W ia d o ­
m ość: Szczec in , W ie lk a  
&  m  11>, w  godz. 16—20.

9777- G

P O T R Z E B N A  pom oc  
do 3-maesięczmego dziec  
k a , n a  8 g o d z in  d z ie n ­
n ie , teil. 453-09.

9773-G
P O M O C  dochodząca do 
3 osób d o ro s ły ch , po ­
trz e b n a . Z g ło sze n ia , u l. 
P ira m o w ic z a  7 m  12.

9779-G

N ittu c A o n to ic i
G O S P O D A R S T W O  ro l­
n e — 15 h a , 16 k m  od 
P o zn a n ia , z e le k try f ik o ­
w a n e , d o b re  zab u d o w a  
n ia , b e z  in w e n ta rz a ,  
w łasność, b e z  o b c ią żeń , 
ta n io  s p rze d am . S zy ­
m a ń s k i, P o zn a ń , u l. 
Słoneczna 24.

9591-G
G O S P O D A R S T W O  —  2
ha, szk o ła , p rz y  szosie, 
p iln ie  sp rze d am . S z w a j-  
ko w s k a , O s tro w o  Koś­
c ie ln e , p - ta  S trz a łk o w o ,  
po w . S łup c a , w o j.  poz­
n ań s k ie .

O D D Z IA Ł  W O J . 

T K W P

w  S zc zec in ie  

p r z y jm u je  

zg ło sze n ia  n a

kurs kroju 
i szycia 
B stopnia
Z a p is y  p r z y jm u je  se 
k r e t a r ia t  T K W P  
S zczec in , u l. O b r. 
S ta lin g ra d u  17 w  
godz. 9—19, te le fo n  
383-22.

3160-K

W Ó Z E K  do  w o d y  sodo­
w e j,  k u p ię . W iadom ość: 
Ś w ie rc ze w s k ie g o  19—21.

9583-G
K U P IĘ  w ię k s zą  ilość 
d-es-ek, k a n tó w e k , b e le k , 
z  ro z b ió rk i, p ilś n ię  
m ię k k ą  i tw a rd ą , u ż y ­
w a n ą  ró żn y c h  ro z m ia -

O D D Z IA Ł  W O J . 

T K W P

W  S zc zec in ie  

p rz y jm u je  

zg ło sze n ia  n a

K U R S
radiowo-

telewizyjny
Z a p is y  p rz y jm u je  se 
k r e t a r ia t  T K W P  
Szczec in , u l.  O b r. 
S ta lin g ra d u  17 w  
godz. 9—19, te le fo n
383-2

>0-K

Rozszerzyć krąg 
ludzi dobre! woli

Pona-d 5 tys . m ie s zk a ń c ó w  n asze  
go  w o je w ó d z tw a , z  t e j  lic z b y  n ie ­
m a l po ło w o  o b y w a te li m  a s ta  Szcze 
t íñ a ,  to  c z ło n k o w ie  P o ls k ie g o  K o ­
m ite tu  P o m o c y  S p o łe czn e j, o rg a n i 
za c ji z rze s za ją c e j lu d z i,  k tó ry m  
n ie  je s t  obca n ie do la  b liź n ic h . 
D z ia ła łhość P K P S  je s t  u z u p e łn ie ­
n ie m  o p ie k i k tó rą  pań s tw o  o ta­
cza n a jb a rd z ie j p o trz e b u ją c y c h .

Konkurs MSB
- trwa!

D O N O S IL IŚ M Y  sw ego czasu o ro z  
p o czę ciu  m ię d z y  m ło d z ie żą  szcze­
c iń s k ic h  szk o l w s p ó łzaw o d n ic tw a  
o p u c h a r p rze c h o d n i P rze w o d n ic zą ­
cego M ie js k ie j K o m is j i  M ło d z ie żo ­
w e j S łu ż b y  R u c h u . C e le m  w spół­
z a w o d n ic tw a  je s t  d y n a m ic z n y  ro z ­
w ó j d ru ż y n  M S H , u a k ty w n ie n ie  ich  
p ra c y  w  za k re s .e  p r o f i la k t y k i  i  p ro  
p a g o w a n ia  zasad ru c h u  drogow ego  
w ś ró d  m ło d z ie ży .

U d z ia ł w e  w s p ó łza w o d n ic tw ie  m e  
gą b ra ć  w s zy s tk ie  szk o ły  z te re n u  
S zc zec in a, k tó r e  d o  15 p a ź d z ie rn i­
k a  z o rg a n iz o w a ły  eo n a jm n ie j je d ­
n ą d ru ż y n ę  M S lt ,  lic z ą c ą  20 cz ło n ­
k ó w . K o m is ja  b ęd z ie  p u n k to w a ć  
poszczególne p ra c e  w y k o n a n e  p rze z  
c z ło n k ó w  M S B , a  w ię c  p e ł­
n ie n ie  s łu żb y  n a  u lic a c h , z re ­
d a g o w a n ie  g a ze te k  o  tem a ty c e  
M S lt , z o rg a n izo w a n ie  k ą c ik a  M S H  
w  szk o le , d e k o ra c je  k ła s , zo rg a n i­
z o w a n ie  k o n k u rs u  M S R  d la  k o le ­
g ó w , b ą d ź  m ło d s zyc h  k la s  itp .

K o m ite t  o rg a n iz a c y jn y  postano­
w i ł  p rz y z n a ć  coroczne n a g ro d y  za 
n a jle p s ze  w y n ik i  w e  w sp ó łzaw o d ­
n ic tw ie .

O  fu nd u s ze  na n a g ro d y  k o n k u rs o ­
w e  zw ró c o n o  się do  p rzeds ię­
b io rs tw , u rz ę d ó w  i in s ty tu c ji. O to  
l is ta  k o le jn y c h  o fia ro d a w c ó w : P S S  
R O B O T N IK  — 200 z ł, D O K P  S Z C Z E  
C 1N  — 500 z ł, W O J E W Ó D Z K A
S P Ó Ł D Z IE L N IA  U S Ł U G  T R A N S ­
P O R T O W Y C H  I  T E C H N IC Z N Y C H
—  793 z ł, PRJC—40 —  250 z ł p lus  
długopi-s 4 -k oŁorow y i 2 k o m p le ty  
p ió r  i d łu g o p isó w , S P Ó Ł D Z IE L N IA  
P R A C Y  ,, M  E T  A  L O P O R T ”  — 200 z ł, 
W O J E W Ó D Z K I Z W IĄ Z E K  S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z O Ś C I P R A  C Y —330 z ł, S P O Ł  
D Z IE Ł N IA  P R A C Y  „ P R E F A M A T ”
—  300 z ł, P R Z E D S IĘ B IO R S T W O
P O Ł O W Ó W  i U S Ł U G  R Y B A C K IC H  
„ G R Y F ”  — 500 z ł, S T O C Z N IA
S Z C Z E C IŃ S K A  im . W A R S K IE G O
— 500 z ł, S Z C Z E C IŃ S K A  S P Ó Ł ­
D Z IE L N IA  M L E C Z A R S K A  — 300
Zł, M P O  —  500 z ł, S Z K L A R S K Ą  
S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  — 300 zł.

D alsze s u m y  p ro s im y  w płacać na  
k o n to  S zczec ińsk i A u to m o b ilk lu b  
P K O  S zc zec in  10—9—461 z  zaznacze­
n ie m  „ K O N K U R S ” . (w it)

B a rd zo  ró żn o ro d n e  są fo r m y  p ra ­
c y  te j o rg an iizac ji. Z a s iłk i  p ie n ię ż ­
n e , paczik i żyw n oś c io w e  i  odtzieżo- 
w e , o p ie k a  n ad  lu d ź m i s ta ry m i, 
s c h o ro w a n y m i, s a m o tn y m i.

O s ta tn ie  p le n a rn e  p osiedzen ie  R a  
d y  W o je w ó d z k ie j P K P S  pośw ięco  
n c  b y ło  o cen ie  d z ia ła ln o ś c i o rg a n i­
z a c ji za  I  p ó łro cze  b r .  Z e  z łożo ­
nego s p ra w o zd a n ia  w y n ik a ło , że w  
o k re s ie  ty m  m ie s zk a ń c y  Szczec ina  
p rz e k a z a li n a  . p o m o c społeczną  
58 347 z l (w  c a ły m  w o je w ó d z tw ie  
ze b ra n o  200 173 z ł) . N ie s te ty , po­
t r z e b y  są zn a c zn ie  w ię ks ze . P K P S , 
ja k  k a żd a  o rg a n iz a c ja , p la n u je  swe 
za d a n ia . W  d z ie d z in ie  g ro m a d ze n ia  
środ k ó w  p ie n ię ż n y c h  p la n , n a k re ­
ś lo n y  d la  naszego m ia s ta , w y k o ­
nano z a le d w ie  w  30,5 p ro c . O zna­
cza  to , że o rg a n iz a c ja  z b ra k u  fu n  
d uszów  n ie  m o g ła  o b ją ć  pom ocą  
w s zys tk ic h  p o trz e b u ją c y c h , że w ie  
łu  z n ic h  n ie  o trz y m a ło  w s p a r­
cia  w  n a jb a rd z ie j k ry ty c z n y c h  o -  
k res ac h  sw ego życ ia .

N A  P O S IE D Z E N IU  p o d ję to  w ie le  
w n io s k ó w  zm ie rz a ją c y c h  do  o ży ­
w ie n ia  d z ia ła ln o ś c i P K P S . C hodzi 
tu  zw łaszcza o  p o z y s k iw a n ie  d la  
o rg a n iza c ji co ra z  w ię k s e y  lic z b y  
a k ty w is tó w  i  c z ło n k ó w . F in a n s o w ą  
pod staw ą  p o m o cy  sp o łe czn e j n o w in  
n y  b o w ie m  b yć  n ie  d o ta c je  p a ń ­
stw a , le c z  w p ły w y  ze s k ła d e k  człon  
ko w s k ic h  i  o fia rn o ś c i łu d z i d o b re j 
woła.

N a  p le n a rn y m  po sie d zen iu  d y ­
r e k to r  B iu ra  R a d y  N a c z e ln e j P K P S  
J a n  G R E B IE N N IK  w rę c z y ł z ło te  i  
s re b rn e  Odzrnaki H o n o ro w e  P K P S  
14 zas łu żo n ym  d z ia łac zo m  o rg a n i­
zacja Z ło te  o d z n a k i o trz v m a li:  m g r  
Józef R Y N  A S IE  W IC Z , W ła d y s ła w a  
N A D O L S K A  i  H e n r y k  K O C B -A Ń -  
S K L  <hs>

Kronika
wypadków

W  S O B O T Ę  po  p o łu d n iu , n a sta­
c j i  P K P  S zczecin  —  G u m ie ń c e , 
p rz e ta k o w y  — J e rz y  P . dosta ł się 
m ię d zy  w a g o n y , k tó r e  zm ia ż d ż y ły  
m u stopę. W  k i lk a  g o d z in  póź­
n ie j id e n ty c zn e m u  w y p a d k o w i u -  
le g ł p rz e to k o w y  S ta c ji P K P  D ą b ie  
—  M a r ia n  W ., k tó re g o  z  obcię tą  
p rz e z  ko la  w a g on u  nogą p rz e w ie ­
z io n o  do  szp ita la .

Z A T R U C IU  g rzy b a m i u le g ła  w ęzo  
r a j  ro d z in a  R . zam . p rz y  A l.  P ia ­
s tó w  51 m . 1. D o  szp ita la  p rz e ­
w ie z io n o  8 0 -le tn ią  M a r ię , 50 -le tn ie - 
go Z b ig n ie w a  i  48-letndą A n n ę  R .

N IE Z B Y T  p rz y je m n ą  p rzyg o d ę  
p rz e ż y li  w c z o ra j lo k a to rz y  m ie sz­
k a n ia  n r  U  p rz y  A l. M . B u c zk a  2. 
W y d o b y w a ją c a  się z p ę k n ię te j r u ­
r y  w o d o c ią g o w e j w oda k o m p le tn ie  
za la ła  ca łe  m ie s zk a n ie . N a  ra tu n e k  
p o sp ie szy li szczecińscy s tra ża c y , 
k tó rz y  w o d ę  w y p o m p o w a li.

(ap)

F U T R O  n y lo n o w e  sprze  
d am , S zczec in , Łukasśń  
sk iego  23a.

9587-G
B Ł A M Y  ja g n ię c e , b ia łe , 
k u r tk ę  k a ra k u ło w ą , m a  
g n e to fo n  „ S z m a ra g d ” , 
ro c z n ik i „ A m e r y k a ” —  
sp rze d am , te l. 462-71.

9538-G

R A S O W E  w ilc z u ry -s z c z e  
n ię ta , słom ę ję c z m ie n ­
n ą sp rze d am , te l. -167-95, 
godz. 19. 9589-G

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się w i lk  
c za rn o -b rą z o w y . W ia ­
dom ość: św . W o jc ie c h a  
15—8, godz. 15— 18.

9607-G
W S Z Y S T K IM  k o le g o m , 
w s p ó łp ra c o w n ik o m  m o­
je g o  m ę ża  o ra z  w s zy­
s tk im  b io rą c y m  c zy n n y  
u d z ia ł w  u ro czy sto ­
ściach  p o g rze b o w y c h , 
s k ła d a m  serdeczne po ­
d z ię k o w a n ie  —  P a ją -  
k o w s k a . 9584-G

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  n a  
p ó ł ro k u , n a jc h ę tn ie j  
Pog o d n o , te l. 720-65.

9590- G
K A W A L E R  p o s zu k u je  
p o k o ju  w  śród m ieś ciu , 
te l. 39-127, godz. 14— 19.

960S-G
P I L N IE  p o s zu k u ję  n ie -  
ltrę p u ją c e g o  p o k o ju  z 
dogodną k o m u n ik a c ją .  
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń, 
p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8 
n a  n r  842.

9591- G
P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j 
d w óch  p an ó w , zg ło s ze ­
n ia :  P o d g ó rn a  15— 1«, w  
s za tn i. 9592-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j u m e­
b lo w a n y  sa m o tne j oso­
b ie . W iadom ość: te l.
444-13, od godz. 15.30.

9762- G
M A Ł Ż E Ń S T W O  b ezdzie t 
n e  p o s zu k u je  p o k o ju  
sub lo k ato rsk ie g o , n a j­
c h ę tn ie j w  ś ródm ieściu . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń, 
p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 
n a n r 840.

9763- G
Z  P R A C O W N IK IE M
P K P  p o s ia d a ją c y m  m ie  
szkan ie m ie js k ie , dw a  
p o ko je  z k u c h n ią  i ła ­
z ie n ką  za m ie n ię  m ie sz­
k a n ie  k o le jo w e , t r z y  
p o ko je , k u c h n ia , łaziea i 
ka , I I  p ię tro , p rz y  u l. 
P o tu lic k ie j 13 m  6.

9553- G
D W A  p o k o je  z  k u c h ­
n ią , k w a te ru n k o w e , za ­
m ie n ię  na 3 m a łe , te l.  
463-69, od  godz. 19.

9554- G
K A W A L E R  u czą c y  się, 
poszu k u je  p o k o ju  w  
p rzy s tę p n e j cen ie . W ia ­
domość: te l. 454-38,
godz. 7— 15. 9595-G
D W A  p o k o je  z k u c h n ią  
k w a te ru n k o w e , z a m ie ­
n ię  na t r z y  p o k o je , 
d zie ln ica  o b o ję tn a , K o ­
p e rn ik a  7 m  2.

9596-G

O T T O N  C łlO C H U Ł  zgu
b i ł  n r  re je s tr a c y jn y  
M S —0324, w y d a n y  p rze z  
W y d z ia ł K o m u n ik a c ji  
Szczecin . 9597-G

P R Z E M Y S Ł A W  K Ł O ­
D Z IŃ S K I z g u b ił leg . 
szk o ln ą, w y d a n ą  p rze z  
T M E . 9538-G
T E R E S A  O R Z E C H  zgu ­
b iła  leg. szk o ln ą  w y d a ­
n ą  p rzez  L ic e u m  P e d a ­
gogiczne. 9599-G

E L Ż B IE T A  C H Y L IŃ ­
S K A  z g u b iła  leg . SN  
I I .  960O-G
H E N R Y K  M A T E J A  zgu
b i ł  ś w ia d e c tw o  S zk o ły  
P o d s ta w o w e j.

9601- G
Z D Z IS Ł A W  P U C H  zgu ­
b ił  p rze p u s tk ę  s ta łą , 
w y d a m j p rz e z  S to czn ię  
S zczecińską.

9602- 0
S K R A D Z IO N O  dow ód  
osobisty , p ra w o  ja z d y  
i  k a r tę  re je s tr a c y jn ą  na 
n a zw is k o  Id z i  L u d w ik  
M ró w k a . 9S03-G
T A D E U S Z  K O N O P A C ­
K I  z g u b ił le g . szko lną, 
w y d a n ą  p rz e z  1 L ic e u m  
n r  5. 9764-G
Z E N O B II  K A J D A Ń -  
S K IE J  sk ra d z io n o  leg . 
s łu żbo w ą n r  05881, w y ­
d a n ą  p rze z  W o js k o w y  
R e jo n o w y  Z a rzą d  K w a ­
te ru n k o w y  B u d o w la n y  
w  Szczec in ie .

9765-  G
J E R Z Y  S A W A  zg u b ił 
d ow ód  osobisty , k s ią ­
żec zkę  w o js k o w ą  i  k a r  
tę  w c ie le n ia .

9766- G
A P O L O N IA  P E T L 1 Ń
S K A  z g u b iła  le g . in ­
w a lid z k ą . 9767-G
M IC H A Ł  B A Y  zg u b ił 
leg . szk o ln ą  n r  324, w y  
d a n ą  p rze z  S z k o łę  im . 
A . M ic k ie w ic z a .

9768-G
K R Z Y S Z T O F  N IE W IA ­
R O W S K I z g u b ił leg. 

s tu d en c ką , w y d a n ą
p rze z  P o lite c h n ik ę  Szcze 
ciń sk ą . 9769-G
J A N IN IE  N E C H R E B E C -  
K IE J  s k ra dz io no  
św ia d c ze n ie  p ra c y , k a r  
t ę  z d ro w ia  i  d y p lo m  
k u c h a rs k i. 9770-G

M A R IA N  D Ą B R O W S K I
z g u b ił leg . szk o ln ą , w y  
d an ą p rz e z  T e c h n ik u m  
M e c h a n ic z n o  -  E n e rg e ­

ty c z n e .  9711-G

—  n ie c zy n n e ;
O P E R E T K A  — „ W e s o ła  w d ó w k a ^  
g. 19.15.

D E L F IN  ( te ł. 468-78) —  „ B a lla d a  o> 
ż o łn ie rz u ”  g . 10.36, 13, 15.30, 18*
20.30 —  ra d ź . —  od la t  14 (p on ie ­
d z ia łe k  i  w to re k );  K O S M O S  (te L  
355-02) —  „ R z u t  k a r n y ”  g. 9, 11.15,'
13.30, 16, 18.30, 21 —  ra d ź . —  od
la t  12 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k )?  
C O L O S S E U M  ( te ł.  468-18) —  „ N ie - '  
d z ie le  w  A v r e y ”  g. 16, 18.30, 21 —■ 
fra n c . —  od la t  1« (p o n ie d z ia łe k  
i  w to re k );  B A Ł T Y K  ( te l. 735-35) —. 
„ U lic a  n a d m o rs k a ”  g. 11.10, 13.30,! 
16.50, 18.10, 20.30 —  ra d ź . — odi
la t  16 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k );!  
P O L O N IA  (te l. 473-01) —  „Godzimy^ 
n a d z ie i”  g. 10.30, 13, 16.30, 18, 20.3o|
—  p o i. —  od la t  16 (p on ie d z ia łek !  
i  w to re k );  P IO N IE R  ( te l. 475-02) - J  
„W ś ró d  ło w c ó w  g łó w ”  g. 17 — j 
„ Z e z o w a te  szczęście”  g. 18.30, 20.3Ö
— p o i. —  w to re k :  „ D re w n ia n y  je ź ­
d z ie c” g . 10 —  „ Ś le p y  p e l ik a n ” g . 
11, 13, 15 —  „W śró d  ło w c ó w  g łó w ”, 
i?. 17 — „ S p ó źn ie n i p rze c h o d n ie ”  
g. 18.30, 20.30 — po ł. — od la t  16? 
D E R B Y  — „S ie d m iu  w s p a n ia ły c h ” ! 
g- 17 —  U S A  — p a n o ra m .;  S W IT j  
(S k o lw in )  —  „ N o c n y  p a t ro l”  g j
17.30, 19.30 —  ra d ź . — od la t  16a 
M A R S  — „ D z ie w c z ę ta ” g . 17, 19.1«
— ra d ź . —  od la t  14 — p an o ra m .?  
F A L A  —  „ P o z n a jc ie  w a sze  g rz e -  
c b y ”  g . 17, 19 —  p o i. — od la t  16j| 
P R O M IE Ń  —  „ M a tk a ”  g. 16, 18, 201
—  ra dź . —  od la t  7; E C H O  (K rze -;  
k o w o ) —  „C h ło p ie c  z g u ta p e rk i” ! 
g. 18, 20 —  ra d ź . — od  la t  12 j  
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  —  „ B ia ­
ły  k ie ł”  g . 17.30, 19.30 — ra d ź . -4  
od la t  12.

13 M U Z  —  p l. Ż o łn ie rz a  2 —  c z y n -*  
n y  od g. M —1; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —t. 
W o j. P o l. 20 — c z y n n y  od g. 15—23?

I I I  K L IN IK A  C H IR . — P o m o rz a n y *
11 K L IN IK A  P O Ł O Ż N IC Z A  —  F < H
m o rz a n y ;
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  I  
D Z IE C K A  — św . W o jc ie c h a  7 —  ¿4 
19—7 ra n o .
A P T E K I
N R  2 —  M ic k ie w ic z a  101 —  te l.  
730-44; N R  7 —  5 L ip c a  7  —  t e l*  
443-3«; N R  46 —  W ie lk a  17 —  te l. . 
372-75. ,
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A ­
C Y  — A p te k i:  N r  W ( G lin k i) ;  N * '
12 (P o d ju c h y ).

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I
16.30 „ H a lo , tu  Szczec in”  —  p ro ­
g ra m  p ró b n y , 17.15 „Z o s ia  S a m o -  
sia” , 17.35 F ilm  k r ó  Geom etra ż ow  y; 
„ M o rz e  A zo w s k ie ” , 18.06 „ P u łk o w ­
n ik  J a c e k ” , 18.35 G ra  zespół M an tc f  
va n ie go , 19.30 „ E u re k a ”  — m aga­
z y n  p o p u la rn o -n a u k o w y , 19.50 „D o-i 
b r a n o j d z ie c io m ” , 20 D z ie n n ik  T V ,  
20.20 S z tu k a  T V  „ M is t r z ” , 21.35 W ia  
dom ości d z ie n n ik a  T V ,  p ro g ra m  n ą  
ju t ro , m e lo d ia  n a D O B R A N O C . 
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  
16 W id o w is k o  d la  d z ie c i od la t  9, 18 
O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 18.10 U n iw e f  
s y te t T V ,  18.40 Tyisiąc w iadom ości! 
T V , 16.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
c e j, 19 „ W  24 g o d z in y  p ó ź n ie j” ^ 
19.25 P ro g n o za  pog od y , k rę n ik a ^  
p rze g lą d  w y d a rz e ń , 20 F i lm  ra d ź . 
„ C z a p a je w ” , 21.25 „ C z a rn y  k a n a ł” ,
21.45 „R y g a  w  s łońcu” , 22.10 „ K o ł­
choz — m il io n e r” , 22.30 „ W ra ż e n ia  
z p o d ró ży  po  S w ie rd lo w s k u ” ,  23 
K ro n ik a .
W T O R E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  wtszystfklch.j 
10 K ro n ik a , 10.50 F ilm  „ C z a p a je w ” ,!
12.45 T e s t, 13.30 „R o zm a ito ś c i” , 1® 
P ro g ra m  d la  u c zn ió w  „O d  M o s k w y  
d© C zarn e g o  M o rz a ” , 16.45 W i’d o -‘ 
wistko d la  d z ie c i od lait 4, 17.15 
F ilm  d la  d z ie c i, 16.15 U n iw e rs y te t  
X V , 18.40 T y s ią c  w ia d o m o śc i T V ,  
13.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j,- 
19 W id o w is k o  d la  m ło d z ie ży , 19.25 
P ro g n o za  pog od y , k r o n ik a , p rz e ­
g ląd  w y d a rz e ń , 26 S z tu k a  T V  „C za ­
sem  m iłoś ć  d a je  szczęście” , 21.20 
T y d z ie ń  P rz y ja ź n i — f i lm  ra d ź ., 
21.40 „ M y  z U k r a in y ” , 2S.10 K r o ­
n ik a , 22.20 „ S p o tk a n ie  h is to ry c z ­
n y c h  m ie js c ” .

iis c u
13.20 „ W a łc z y li o  o jc zy zn ę ” , 14.3# 

,.P o  obu s tro n ac h  W is ły ” , M.45 M u ­
z y k a  d la  w s zy s tk ic h , 15.30 S łuc h o ­
w is k o  d la  d z ie c i s ta rszy ch , „ W u -  
ja s ze k  P a p k in ” , 16.05 D ź w ię k o w y  
fe lie to n  m u z y c z n y , 16.30 K w a d ra n s  
p io se n ek , 16.45 „Je s ien n e  ro zw a ża ­
n ia ” , 17 „S z a fa  g ra ” , 17.30 P rze ­
g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a ” , 17.50 
„ P ra c u ją  ju ż  w  ro k u  p rz y s z ły m ” , 
18 R a d io re k la m a , 18.30 „ W ię c e j r y ­
b y  d la  k r a ju ” , 18.45 E k o n o m ic z n y  
p ro b le m  ty g o d n ia , lfi.05 M u zy k a ' 
i  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a , 19.35 S łu ­
c h o w isk o  „ U c ie c z k a  d o  A n n y ” , 
20.15 K o m e n ta rz  a k tu a ln y , 20.25 
„ K o n ta k t  z  d u c h a m i” , 20.45 W  ta ­
n ec zn y m  r y tm ie , 21 Z  k r a ju  i ze  
ś w ia ta . 21.40 K o n c e r t  m u z y k i daw ­
n e j, 22.10 „ S ta r o ż y tn i o zw ie rze ^  
tcc h ”  — w ie c z o ry  a n ty c zn e , 22.40 
M is trz o w s k ie  w y k o n a n ia  d z ie ł m u ­
z y k i k la s y c zn e j i ro m a n ty c zn e j»  
23.06 M u z y k a  n a  D O B R A N O C .

W Y D A W C A :  S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  i A D M IN IS T R A C J A :  S zczec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c ze lne g o  457-41; zastępca re d a k to ra  nac ze lne g o  473-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w c « n , 51); d z ia ł 
m ie js k i 402-35; d z ia ł m o rs k i i  s p o rto w y  427-77; d z ia ł łączn o śc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (p o  godz. 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e ra tę  n a  k r a j  p rz y jm u ją  u rz ę d y  p o czto w e, lis tonosze o raz  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żna ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a k o n to  P K O  N r  19-6-13770, P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s ze c h n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc zec in ie , A l. N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do  15 d n ia  m ie s iąc a  p o p rzed za jąc eg o  o k re s  p re ­
n u m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł;  p ó łro c zn ie  —  75 z ł;  ro c zn ie  —  150 z ł. P re n u m e ra tę  n a  za g ra n ic ę , k tó ra  je s t o 40 p ro c . d ro ższa  — p rz y jm u je  B iu ro  

K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs za w a , u l. W ro n ia  23, te l. 20-46-38, ko n t©  P K O  N r  1-6-100024. - Szczec. Zafcł. G r a f .  P - l
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JESZCZE rok  tem a niem al w  każdym  podaniu do A D M -n  
o rem ont lub drobną napraw ę pow tarzało  się słowo —  P IE C . 
Zapotrzebowanie na te w łaśnie rem o nty  było najw iększe. 
Dziś liczba w niosków  o rem o nty  pieców  ju ż  nieco zm alała, 
ale w  dalszym ciągu są one jedn ym  z najpoważniejszych pro 
blem ów  w  gospodarce rem ontow ej D Z B M -ó w .

K ie ro w n ic tw o  szczecińskiej 
g o sp o d a rk i k o m u n a ln e j m u s ia ­
ło  ro zp a trze ć  p ow a żn y  d y le ­
m a t —  co ważniejsze: piece czy 
też drzw i, okna, dachy, bezpo­
średnio zabezpieczające budy­
nek? W  większości w y p a d k ó w  
zdecydow ano  —  s ta w ia ć  p iece, 
choć na in ne  p o trz e b y  n ie  s ta r 
cza ło  ju ż  p ien iędzy. A k c ję  ,;p ie  
ce”  n as ilono  np. na P ogodnie , 
gdzie  os ta tn io  p rze s ta w io n o  i  
n a p ra w io n o  ok; 700 p ie có w  (na 
20 tys . izb , k tó ry m i a d m in is tru  
je  D Z B M  — Pogodno). T a k  
zw iększone  w y s iłk i p ozw o lą  na 
c a łk o w ite  zaspokojen ie  p o trze b  
d z ie ln ic y  za... 33 la ta .

J a k ie  są w ięc szanse gene­
ra ln eg o  z a ła tw ie n ia  te j s p ra w y  
w c a ły m  mieście?

P rzyp om n ie ć  trzeba , że p rzed  
s ię b io rs tw a  re m o n to w o -b u d o ­
w la n e  i  D Z B M -y  w  d a lszym  
c ią gu  o dczu w a ją  o g ro m n y  b ra k

a d im ów . N ie  polepsza s ię  także  
ja kość  m a te r ia łó w  u żyw an ych  
do  b u d o w y  p iecó w , przede 
w s z y s tk im  k a f l i .  W  te j s y tu a ­
c j i  p ro w ad ze n ie  re m o n tó w  do­
ty c h c z a s o w y m i m e to d a m i n ie  
ro k u je  ra d y k a ln e j p o p ra w y . 
W y d a je  się, że Z je d no czen ie  Go 
sp o d a rk i K o m u n a ln e j p o w in n o  
w zm óc p o s z u k iw a n ia  n ow ych  
sposobów  re m o n tó w , np. ta ­
k ic h , ja k ie  za preze n to w a ła  w  
ty ra  ro k u  w a rsza w ska  sp ó łd z ie l 
n ia  e m e ry tó w  „O p tim a ” . S p ó ł­
d z ie lc y  w y k o n a li w  c ią gu  3 
m ies ię cy  170 p ie có w  o nowpcze 
sne j k o n s t ru k c ji w  b u d y n k a c h  
szczecińskiego D Z B M -1 . Jak  
d o tąd , w szyscy  w y ra ż a ją  s ię  b. 
p o ch le b n ie  o p ra c y  sp ó łd z ie ln i. 
P iece  w y k o n a n e  są b ardzo  so­
lid n ie ,  ś w ie tn ie  g rz e ją  i  zuży­
w a ją  n ie w ie le  opa łu . W  ro k u  
p rz y s z ły m  „O p tim a ”  m a  w y k o ­
n ać  w  Szczecin ie  3 tys . p iecó w ,

co w raz  z budow ą  p ie có w  „ trr f  
d y c y jn y m i”  m e to d a m i zapewnij 
w  1966 r. co n a jm n ie j 1 sprawuj 
ne u rządzen ie  g rzew cze w  kaź-^ 
d y m  m ieszka n iu . Czy nie m o<  
żna by w arszawski pomysł bari 
dziej upowszechnić? (kg)T

Między kuchnią 
a konsumentem

IN S P E K T O R Z Y  P I H  tę p ią  w  ro t  
m a ity  sposób n ie u c z c iw y c h  sprze­
d a w c ó w . T y m  ra z e m  z a m ó w ili w  
re s ta u ra c ji „ L E Ś N A ”  w  T a n o w ie  4 
p o rc je  b r iz o h i z  ja rz y n a m i o ra z  4 
k a w y , po  czy m  p rz y s tą p ili do d z ia  
ła ń  k o n tro ln y c h . Ł ą c zn a  n ie d o w a g a  
m ięsa w y n io s ła  143 g, a n ie d o w a ­
g a w a rz y w  o sc y low a ła  w  g ra n ic a c h  
50 p ro c . w a g i d e k la ro w a n e j w  k a r  
cie d a ń . K a w a  n a to m ia s t zaw iera-«  
ła  o k . 1/3 su ro w ca  m n ie j n iż  p rze ­
w id u je  re c e p tu ra . In s p e k to rz y , k tó  
rz y  re p re z e n to w a li p o te n c ja ln y c h  
k l ie n tó w , z o s ta li p o s zk o do w an i n a  
sum ę 29 z ł. A u to rk ą  rozb ie żno ś c i 
m ię d z y  m e n u  a ta le rz e m  o k a za ła  
się k u c h a rk a  lo k a lu  J a n in a  S. Sąd  
o c e n ił tę  j e j  d z ia ła lno ś ć  w  gastrom ó  
m ii  n a  4 m ie ś . a re s z tu  i  5 000 z ł  
g rz y w n y , z a w ie s za ją c  n a  3 la ta  WJJ 
k o n a n ie  k a r y .  ( f j )  .

Z ł b t M H

pozytywie
D y rek to r Z U R T  w  Szcze 

cinie Zb. P A J C H E L  odpo­
w iada  na skargi klientów; 
przedsiębiorstwa:

„ W  sezonie le tn im  d o  n a ­
szy ch  p la c ó w e k  n a  W y b rze żu  
k ie ru je m y  część pers o n e lu  z 
p la c ó w e k  u s ług o w y ch  w  Szcze 
c in ie . P r a k ty k a  w y k a z a ła , ja k  
b a rd zo  n as i p ra c o w n ic y  są 
ta m  p o trz e b n i. W ła ś n ie  w  t a ­
k im  o kre s ie  o d d a li sw e ra d io ­
o d b io rn ik i do  n a p ra w y  p p . 
K a p u ś c iń s k i i  C zec h ow sk i. W  
obu w y p a d k a c h  te rm in  n a p ra ­
w y  n ie  zosta ł d o trz y m a n y .  
P re te n s je  k l ie n tó w  są słusz­
ne, choć n ie d o trz y m a n ie  te r ­
m in u  zosta ło  spow o d o w a n e sy 
tu a c ją  p rzy m u s o w ą . P ra c o w ­
n ik ,  k t ó r y  odn iósł się  n ie ­
g rze c zn ie  w o b ec k l ie n tó w , po ­
n ie s ie  k a rę  d y s c y p lin a rn ą . Z a  
t e  f a k t y  p rz e p ra s z a m y ” .

W ZS P , a personalnie peł 
nom ocnik zarządu d/s usług 
m gr Zb ign iew  K R A T E R ­
S K I w  odpowiedzi na pro­
pozycję Czyte ln ików  w  nr 
246 „K u rie ra ” w yjaśnia:

„Z o rg a n iz o w a n ie  p u n k tu  
us ługow ego nag ra ń  d ź w ię ­
k o w y c h  w  Szczecin ie  zleeo 
n e  zosta ło  Sp. P ra c y  U s ług  
K in o w y c h  i  F o to g ra fic z ­
n ych  „S tu d io ” . U ru c h o m ię  
n ie  tego p u n k tu  p rz e w id u ­
je  s ię  w  s ty c z n iu  1965 r .

A  w ię c  od  s tyczn ia  n a ­
g ry w a m y  w ła s n y  g łos na 
k a r t k i  im ie n in o w e .

D Y R E K T O R  M P G C  A n a ­
to l M A K A R E N K O  kom u­
n iku je  nam, że stary kocioł 
c.o., k tó ry  zabierał miejsce  
na podw órku dom u przy  
A L Jedn. N arodow ej 22, a 
o którego usunięcie m onito  
w a li Czyteln icy „ K u rie ra ”, 
został w yw iezion y z  tego 
podw órka 21. X .  br.

S e rw is  
z... c u k ru

r  ‘Z E S P Ó Ł p ra c o w n ik ó w  c ia s t­
k a r n i  „ P O M O R Z A N K A " u rz ą ­
d z i ł  o ry g in a ln ą  w ys ta w ą  swo­
ic h  w y ro b ó w  c u k ie rn iczych .

^ N A  Z D J Ę C IU : a rty s ty c z n ie  
'¡W ykonany z  c u k ru  serwis do 
icąwy, d z ie ło  p ra c o w n ik a  E d w a r  
d a  BRASSE. Z  m asy c u k ro w e j 
w y k o n a n y  zosta ł także w azo ­
n ik  z  k w ia ta m i.  D z ie ło  ko le g i 
p o d z iw ia ją : m is trz  c u k ie rn ic z y  
R ysza rd  Ł A C Z M A Ń S K I i  je d ­
na  z  p ra c o w n ic  c ia s tk a m i —  
Ire n a  P U C Y ŁO . (a)

F o to : W anda  C IE Ś L A K

U M IE S Z C Z E N IE  m a p y  p la s ty c z n e j w ie lk ie g o  Szczecina w  
p rz e b u d o w a n y m  h a llu  dw orco  w y m  „S zcze c in -G łó w n y” , p rz y ­
ję te  zosta ło  z z a do w o le n ie m  przez  tu ry s tó w , zw łaszcza tych, 
k tó rz y  o d w ie d z a ją  nas po ra z  p ie rw szy .

Fo to : ST. C IE Ś L A K

By nie zaskoczył nas 
„czerwony kur“

O C E N IE  działalności propagandow ej i  pracy k u ltu ra ln o -w y ­
chowawczej w  Ochotniczych S trażach  Pożarnych na terenie, 
w oj. szczecińskiego poświęcona by ła  konferencja prasowa, zwo 
łana  przez Prezyd ium  Zarządu O kręgu Z W  OSP. In fo rm o w a ­
l i  dzienn ikarzy: prezes Z w iązk u  Bronisław  Ś L IW A , k d t w oje w. 
p łk  Jerzy F IE D L E R , k d t m ie js k i pp łk  Stanisław  C Z E R W IŃ ­
S K I  oraz członkowie P rezyd ium , p łk  Tadeusz Ł Y Ż N IA K  
(W ojsko) i  M ieczys ław  W Y C Z Ó Ł K O W S K I (D O K P). W  oży­
w ionej dyskusji udzia ł w zię li: przedstawiciel K W  P Z P R  St. 
K U L A W C Z Y K  i  k ie r. W yda. S praw  W ew nętrznych P W R N , 
E. M A J C H R Z A K .

Zarząd  O kręgu oparł swoją  
działalność propagandową na  
w spółpracy z  instytucjam i spo­
łecznym i i  państw ow ym i, ko­
rzystając z bieżących a naliz  
przyczyn pow staw ania poża­
rów , na podstawie w niosków  i 
postulatów W oj. K om endy SP 
i  P Z U .

Z a ga d n ie n ia  p ro p a g a n d y  p o ­
w ią z a n o  ściśle z pracą k u ltu ­
ra lno-w ychow aw czą. D o bre  w y ­
n ik i d a je  w s p ó łd z ia ła n ie  z o rg a  
n iz a c ja m i i  in s ty tu c ja m i spo­
łe c z n y m i, k tó re  w  p ra k ty c e  n a ­
le ży  jeszcze w z m a c n ia ć  i  zacieś 
n iać. Słabą stroną pracy w  po­
w iatach jes t często niedocenia­
n ie ro li w łaściw ej propagandy, 
będącej statutow ym  obow iąz­
kiem .

W ie le  m ie jsca  pośw ięcono  w  
d y s k u s ji sprawom  udzia łu  ko ­
b ie t i  m łodzieży w  ochronie 
przeciwpożarowej, co powinno  
znaleźć głębsze niż dotychczas 
odbicie w  codziennej praktycz­
ne j działalności O SP, a  także  
poszczególnych ogniw  Zw iązku  
I kom end Straży Pożarnych. 
W ażne je s t zw łaszcza roztocze-; 
n ie  o p ie k i nad życ iem  o rg a n i­
z a c y jn y m  i  szko len iem  żeńsk ich  
i  m łod z ie żow ych  d ru ż y n  p oża r­
n ic z y c h  o ra z  p re w e n c y jn y c h  
s e k c ji kob iecych , (a)

SZCZECIN
w hołdzie Zmarłym

O D  W C ZES N E G O  P O R A N ­
K A  fa la  ludzi p łynęła  wczoraj 
u licam i Sizczecina w  stronę 
Cm entarza Centralnego. S zły  
całe rodziny z w iązankam i bia  
łych chryzantem , w ieńcam i. Są 
ną szczecińskim cm entarzu dw a  
m iejsca, które każdy m ieszka­
niec naszego m iasta odwiedza  
ra z  w  roku. T o  A le ja  Zasłu ­
żonych i  k w a te ry  bohaterów  
I I  w o jny  św iatow ej.

W  A le i Zasłużonych ostatni 
spoczynek znaleźli ludzie, k tó ­
rych nazw iska n ierozerw aln ie  
zw iązane są z  naszym m iastem . 
Oto w  białych chryzantem ach  
tonie grób H enryka  Jendzy. I  
nikom u n ie  trzeba w yjaśniać, 
k im  by ł ten człow iek. Obok  
tabliczka: „Bolesław W ęc lew - 
ski —  zasłużony działacz K P P ”.

P łonęły świece na grobie na­
szego nieodżałowanego p r z y ja - . 
cielą i kolegi, nestora szczeciń-j 
skiego dziennikarstw a, red. Ja-; 
rogniewa Kaniastego. P rzyjazne  
ręce położyły k w ia ty  na m icj-1  
scu wiecznego spoczynku re d .' 
H e n ryka  Zielińskiego. j

T u ż  za A le ją  Zasłużonych j 
b ia ły  pom nik z napisem: „Bo 
haterom  poległym  na szlaku  
Bolęsław ow ym ”. P łonący znicz,, 
biało-czerw one k w ia ty  i h o n o -; 
row a w arta  harcerzy. Przed, 
pom nikiem  długie szeregi b ia ­
łych, prostych krzyży. T u  le - j  
żą ci, k tó rzy  n iem al 20 d a t te ­
m u oddali swe życie za naszą 
wolność i  społeczną spraw ied- j 
liwość.

Oto obok siebie towarzysze  
broni z 7 Kom panii ppanc.r 
kpr. M ic h a ł M rocz an, p lu t. 
Franciszek Szyszkowśki, 'kpr. 
P aw eł Ruczniski, p lu t. M ieczy­
sław Brzesłowski... P ad li w  pa  
m iętnym  k w ie tn iu  1945 r .  T u i

przed zw ycięskim  dniem  w ow  
ności. ^

M orze św iate ł prowadzi 
górę do pom nika postawionegaj 
ku czci tych, k tórzy  choć ‘in ^  
nym  m ów ili język iem , lecz ży-J 
cie oddali za tę samą spraw ę/ 
N a  grobach radzieckich bołnM  
terów  biało-czerw one, o polskich! 
barw ach chorągiew ki, płonącej 
świece, chryzantem y. P rzed  
pom nikiem  harcerska w arta j 
znicz |  stojący w; sku p ien ili 
tłum . , | | j ■ ¡r'

W ieczorem  pustoszeją alejek  
Ż y w i w rac a ją  do swych e o | 
dziennych spraw. Zza  om en| 
tarnych  sztachet, długo w  noa 
b ije  jeszcze łu n a  płonący e n  
świec. (h s l

15 samochodów z PKO
27 U B . M . o d b y ło  się w  W a r­

s za w ie  lo s ow an ie  sam ochodów  
i>a k s ią że c zk i P K O , p re m io w a  
ne s a m o ch o d a m i. O lo  szczęś­
l iw e  n u m e ry  k s ią żec zek :  
2.323.954 U  O , 2.324.327 U O , 
2.376.497 U O  —  sa m o ch o d y  
„ W a rs z a w a ” ; 91.499 U O S , 
2.323.219 U O , 2.324.S26 U O  —  
„ M o s k w ic z ” ; 90.73* U O S  —  
„ T r a b a n t  L im u z y n a ” ; 11.185 
U S , 144.202 U S , 288.538 U O ,, 
891.510 U O , 2.324.1*1 U O  2.169.461 
U O , 2.262.07« U O  —  „ S y re n a ” ;,, 
31.137 U S  —  „ S y re n a  103” .  ,

K O N F E R E N C J Ą  N A  CZASliC j

♦  D Z IŚ  p rzed  po łudniem ^  
św sa li S tu d iu m  N au c zyc ie lsk ie j 
•go o d b y ła  się p ie rw s za  z  cyld  
T u  k o n fe re n c j i na te m a t „W YJ  
. C H O W A N IE  W  R O D Z I N IK ”  J 
In a u g u ra c y jn y  re fe ra t  w y g to j 
s i ł  p ra c o w n ik  n a u k o w y  U n i- j 
w e rs y  te tu  P o zn a ńs k ieg o , d rj

¡H e li  ód a r  M U S Z Y Ń S K I.  Z arząd ! 
G łó w n y  T S S  re preze n to w a n i d 
•s ekre ta rz  M a r ia  J E Z IE R S K A ^  
’ S R O K O W A  i  cz ło n e k  P re zy -j 
d iu m , in ż , H e n r y k  SO B A K W  
S K L , -, J .

P R E M IE R A  W  T E A T R Z E  
Z A M K O W Y M  „ K R Y P T A ”  „

♦  D Z IŚ  o godz. 20 w Sali 
S zw e d zk ie j Z a m k u  o d b ęd z ie

i s ię  n o w a  p re m ie ra  tea tru )  
i W D K  „ K R Y P T A ” . M a n t a *  
..scen d ra m a ty c z n y c h  autorów« 

ra d z ie c k ic h  p t .  „R zec z  o lu-4 
’ d z ia c h ”  o p ra c o w a ł Zdzisław ! 
( K R A U Z E . W  p rz e d s ta w ie ń « *  
'u d z ia ł  b io rą , jaik z w y k łe , ak to j 
ś r z y  szczec iń s k ic h  te a tró w  dX8ą 
1 m a ty c a n y c h ,

P O W R O T  CHORTT  
S T U D E N C K IE G O

♦  Z E  S T O L IC Y  p o w ró c i?
C h ó r  P o li te c h n ik i Szczeciń-?  
s k ie j, k t ó r y  pod k ierow n ic«}  
tw e m  m g r Jana S Z Y R O C K IE -»  
G O  w z ią ł u d z ia ł w  ko n c erc ie ;  
o tw ie ra ją c y m  w  F iiharm ońU J  
N a ro d o w e j n o w y  ro k  d z ia ła ł-j 
ności s tu d en c k ie g o  ru c h u  „ P ro  
M u s lc a ” . R ec enzenc i w a  
scy zgodnie  p o d k re ś la ją  
k i sukces szczec ińskich  
rz y s tó w . ,

Z e b ra ł (aji

[ajTTS l
Lich chó-}

Zanim spadnie pierwszy śnieg

u pieców ciqgle mało


